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Kok VIII.

Zgromadzenia polskie 
°tajmują szkoły w Brazylii

w  KURYTYBA, 17. 2. (KAP). Na tere- 
Brazylii pracują od przeszło ćwierć 

jj^eku <Jwa zgromadzenia zakonne żeń- 
Sióstr M iłosierdzia i S ióstr Rodzi- 

t S  Prow adzą one szereg szkół 
isko ,  brazylijskich, a pracują także 

r  ^srocińcach, ochronkach i szpitalach.

Kraków-Lwów, poniedziałek 18 lutego 1935 Nr. 48 ABC

a Z nowym rokiem Siostry Milosier- 
^ 5la objęły nową szkolę w  miejscowo- 

vera Guarany, w  parafii Rio Claro; 
^  totym .te same Siostry obejmą szkołę 
U  miejscowości Flores ta w  stanie Rio 
l^an d e  do Sid.

Siostry Rodziny Marjl otw ierają no- 
swój dom w  północnej Paranie w 

P o e z j i  Jacaresinho.

Umowa z wierzycielami 
Niemiec

B e r l i n ,  17 . z  ( p a t ) .  P o  dw uty-
J a ło w y c h  obradach podpłsaino tu u- 

■ hu e miedzy wierzycielami niemiecki
ch a  gospodarczemi sferami Rzeszy. 
J jjo w a  ta przewiduje utrzymanie wie- 
^ te ln o ś c i  zagranicznych w  Niemczech 
^  <j alszy przeciąg roku.
^ a z n a c z y ć  najeży, że obieg kredy- 
^  zagranicznych, umieszczonych w  
{j.6tticzech, zmniejszył się z 6.3 miljar- 

^  mk. do 1.75 m iliardów mk.

Włosko • węgierska 
konwencja kulturalna

ty^ZYM, 17. 2. (PAT). Dziś min. ośw ia- 
Węgier Haman i Mussolini podpisali 

raj ersko * w łoską konwencję kultu 
Vv.,n *̂ M. in. będą kreowane katedry 

oskie n a  W ęgrzech. (Instytut W łoski) 
a?- Z g ie rs k ie  w  Rzymie i Bolonfi.

Niemcy budują zeppelin
dla faponji

B e r l i n ,  17 . 2. ( p a t ) ,  t  -w o budowy 
^belinów w  Friedrichshaven otrzy- 

°lb “ .^ w ie n ie  z Japonji na budowę 
ty Jzymiego sterow ca, k tóry  obsługi- 
hud ^ę^zie JaPonję na  Pacyfiku. Koszt' 
T*Yji?Wy ^ n o s i  14 milionów złotych, 
ste .0<̂ a w  czerwcu do  użytku 
cv£°w^ec dla tow arzystw  komunika- 

Jnych niemieckich.

Krach wielkiej firmy 
przemyśla bawełnianego
Lo n d y n , 17. 2. (PAT). Jedna z  naj-

an^ eIskieh firm przem ysłu 
w e ł n i a n e g o  „Francis W illey and 
^ m p .  w  B radford, znalazła się w  
»^-_n°*ciach finansowych. Firma ta

ich uczuć religijnych
WARSZAWA, 17. 2. (Tel. wł. G ) 

Katolicka Agencja P rasow a donosi: 
Rozgłośnia Polskiego Radja w  Krako
w ie w  dniu 7 b. m. nadała w swoim pro
gramie „T eatr w yobraźni" w w j7kona- 
niu artystów  teatru miejskiego im. Julju- 
sza Słowackiego. Było to słuchowisko 
pt. „Ależ to nie na serjo‘\  ośmieszające 
sakram ent małżeństwa I starające się 
pod pokryw ką żartów  i drwin w ykazać 
wyższość rozw odów  1 ślubów cyw il
nych. Że w  tendencyjnych żartach prze- 
brano m iarę i w  złośliwościach posun*ę- 
to się zbyt daleko, świadczą nietylko

I niewybredne dialogi między narzeczo
nymi i innymi bohaterami scenariusza, 
ale rów nież sposób, w  Jak! przedsta- 

I wjono Jedynego obrońcę m ałżeństw a 
katolickiego, Baranka, jąkałę i popy- 
chaclło, z którego szydzi całe otoczenie.

W  związku z tym incydentem, który, 
jak przypuszczam y, jest tylko wyni
kam  nieporozumienia, otrzymujemy od 
rad.osłuchaczów katolickich liczne pro
testy  przeciwko obrażaniu religijnych 
uczuć katolickich w tego rodzaju słu
chowiskach.

Książę Walii się żeni 7
WIEDEŃ, 17. 2. (Tel. w ł.). Jeden 

z dzienników wiedeńskich przynosi w y
wiad, jaki jego współpracownik zdołał 
uzyskać u infantki hiszpańskiej, Marji 
K rystyny, córki Alfonsa XIII.

M arja K rystyna znajduje się obecnie 
w  Kitzbiichel, gdzie przebyw a równo
cześnie —> jak wiadomo — i książę 
Walji.

O tóż z ireści wywiadu wynika, że

istnieje możliwość zaręczenia się księ
cia  Walji z córką Alfonsa XIII. W ska
zuje na to  m iędzy innemi fakt, że w  
najbliższym czas:e m a przybyć do Kitz
biichel matka infantki, ex-królowa hisz
pańska. i ma tam pozostać przez czas 
■dłuższy.

W iadomość ta, dotychczas nie zde
mentowana, w yw ołała ogromne zabite- 
resowanie.

Zwalczanie katolicyzmu w Niemczech

sje?.Wu*e kontrolę nad blisko 50 przed- 
świ °.rs*Wanii włókienniczemu na całym 
Czei e* Przedsiębiorstw o, na którego 
W 6 sto* Barnby, zainteresowano 
ozym* po!sk,m Przemyśle w!ókłennl- 
5 Z™* m. in. w  Tom aszowskiej Fabryce 
dl*?Czneec> fedwabiu 1 w fabryce Kin- 

®ra w  Pabjanicach.

b ie l iz n a  d a m s k a
Wytwornie, seUdnia wykonana, ogram. 
.  wybór — oaay wybitnie nłalda

- ~ e t  N O W A K  Mii^tcki s

W alka z katolicyzmem w Niemczech 
n ie ustaje i toczy się na rozmaitych 
frontach. Jednym ze silnych atutów  w  
tej walce jest książka Rosenberga „Le
genda dwudziestego wieku", zaw iera
jąca ca ły  szereg gwałtownych ataków  
na chrześcijaństwo.

Książka ta, znajdująca się na indek
sie, c ieszy  się oficjalnem poparciem 
sfer rządowych. Autor zastrzega się 
wpraw dzie w przedmowie, że dzieło jest 
w yrazem  jego czysto  osobistych poglą
dów  i przekonań, w  co jednak trudno 
uw ierzyć, zw ażyw szy na wybitne sta
nowisko, jakie Rosenberg zajmuje w 
partji, o raz  na fa k t że atakuje chrze
ścijaństwo z  punktu widzenia niemiec
kiego nacjonalizmu i rasizmu.

Na agitację tę  żalą się sfery kościel
ne, podnosząc, że nie mają żadnej drogi 
ani możliwości zw alczania jej publicz
n i .  Podczas gdy książka Rosenberga, 
polecana przez sfery rządowe, cieszy 
■się ogromnym popytem, zwłaszcza 
w śród młodzieży. — podczas gdy druga 
podobna w yraźnie antykatolicka publi
kacja Dintera „Grzech przeciwko krwi" 
służy rów nie celom propagandy. — du
chowieństwo katolickie ni© może ogła

szać żadnych enuncjacyj publicznych, 
ani publikować dzieł polemicznych.

Dał temu niedawno w yraz arcybi
skup Fryburga w  Br., apelując do swych 
wiernych i ostrzegając ich przed szkod
liwą, Nantyreligijną propagandą hitlerow
ców.

PROPAGANDA POGAŃSKA
W  WOJSKU NIEMIECKIEM

BERLIN 17. 2. (KAP). W  prasie uka
zały  się wiadomości, jakoby kierownic
tw o Reichswehry ogłosiło zakaz w szel
kiej propagandy religijnej w wojsku 
niemieckiem, co paraliżowałoby prze- 
dewszystkiiem agitację uorawianą przez 
■różne odcienie pogan niemieckich. W  
związku ^ tern pogański tygodnik 
„R eichsw art" ogłasza list dowódcy 
Reichswehry.. datowany z 25 stycznia 
r. b., w  którym  czytam y, ż© ja k ie k o l
wiek zarządzenia przeciw  prądowi w y
stępowania z Kościołów i przeciw  
Deutsche Glaubensbewegung. jak to  po
dawała prasa, w ydane ni© zostały". 
W ynika z tego, żie kierownictwo 
Reichswehry pocichu dało zezwolenie 
na propagandę an tyrelig jną w wojsku.

Ocena antyklerykalizmu 
przez socjalistę czeskiego

PRAGA, 17. 2. (KAP). Związek cze
chosłowackich wolnomyślicieli zorgan;- 
zował rJedawno w P radze wieczór dy
skusyjny, którego tematem było zagad
nienie: C zy potrzebną jest w alka z kle
rykalizmem? Odpowiadając na to pyta
nie jeden z wybitnych socjaldemokra
tów  profesor filozofii dr. Radl ogłosił 

ist otw arty, w  którym  walkę z kiery* 
kalzm em  i „kulturkampf" nazyw a ha
słami dawno przebrzmiałem!. Antykle- 
rykalizm, zdaniem jego. jest oznaką na
strojów rewolucyjnych, takie nastroje 
zaś dzisiaj należą ju t do przeszłości.

Kilkadziesiąt tys. osób 
choruje na grypę

PRAGA, 17. 2. (PAT). P ragę opano
w ała epidemja grypy w  wielkich roz
miarach. Lekarze Oceniają liczbę cho
rych na kTkadziesiąt tysięcy osób. Szpi
tale są przepełnione.

Choruje także personel szpitalny. 
Grypa ma. przebieg dość łagodny. W y
padków śmierci nie notowano dotąd.
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BIELIZNA MĘSKA
solidnie wykonana, trwałe materii 
znakom ity  k rój — ceny wybitnie aiskie(
Józef NOWAK pi. Mariacki 6

Rewizje wśród emigrantów 
ukraińskich w Pradze
„Dilo" donosi o nowych rewizjach 

wśród mieszkających w Pradze czeskiej 
Ukraińców. Rewizje odbyły się u prezesa 
Przyjaciół Płasta lekarza dr. Biłyka i le
karki dr. Leontowicz — Paczesowej, za
mężne] za Czechem, oraz u kilku innych 
osób. Ponadto policja przesłuchała przed
stawicieli Ukraińskiego Komitetu Andrze
ja Makarenkę i inż. A. Halkę.

Dwojakie paszporty w Niemczech
. t e„M oment*; w  depeszy swego kore

spondenta z Berlina, donosi o  oświad
czeniu min. spr. wewn. Rzeszy, dr, 
Frick‘a; o decyzji rządu zaprowadzenia 
;;św iadectw  pochodzeń!ą,ł: '

Świadectwa te będą miały na 
celu służyć jako dowód czystego po- 
chodzenia aryjskiego. Obywatel nie
miecki będzie musiał posiadać w ten

sposób d w a paszporty : zw ykły  do
wód osobisty oraz św iadectwo po

chodzenia, w  którym  będą wypisani 
jego dziadkowie i pradziadkowie”.

Jak wiaodmo, Hitler położył nacisk 
na 3 ostatnie pokolenia. Chodzi o  czas 
od 1800 r.

Społeczeństwo niemieckie usiłuje ra 
tować swoją czystość.

KURJER SPORTOWY

ZAKOŃCZENIE ELIMINACYJNYCH
ZAWODÓW SZERMIERCZYCH

W  czasie od 15 grudnia .ub. r. do 14 
b. m. odbyw ały się we Lwowie elimina
cyjne zaw ody tow arzystw  szerm ier 
czych do drużynowych mistrzostw 
Polski.

Jako ostatnie zawody, odbył się w 
ub. niedzielę mecz m iędzy Klubem 
Szerm ierzy a Sokołem - Macierz, który 
dał zw ycięstw o Klubowi Szerm ierzy w 
szpadzie, w  stosunku 9:Q, a w  szabli 
5:4. W e czw artek  zaś 14 b. m.. drużynie 
Sokół-M aclerz zostało przyznane zw y
cięstw o vaIk-overem, gdyż zawodnicy 
Pogoni z którymi mecz miał się odbyć 
— nie stawili się.

W  w yniku ostatecznym  zawodów 
eliminacyjnych, pierw sze miejsce zajął 
Klub Szerm ierzy (6 zw ycięstw , żadna 
przegrana). 2) Sokół-Maclerz. W obec 
powyższych wyników  tylko Klub Szer
m ierzy wchodzi do półfinału drużyno
w ych m istrzostw Polski,



Zjazd Delegatów Zmku Miast Małopolski
we Lwowie

KUKJER LWOWSKI x dnia 18 lutego 1935

Trzy słowa zjednały mn 
sławę i majątek

Tętni dniami zm arł w  San Francisco 
S9-Ietni starzec Tomasz Gray, — oso
bistość znana w  całej północnej Ame
ryce.

Gray nie zajmie miejsca w  panteo
nie wielkich odkryw ców  i wynalazców. 
W ynalazł bardzo niewiele, —  zaledwie 
trzy  krótkie słow a: „Stopi*4, ; (Lock*(, 
i „Listen*4.

Ale słowa te  widnieją dziś na skrzy
żowaniach w szystkich dróg w  Stanach 
Zjednoczonych. Słowa króciutkie, w y
mowne, Które zapobiegły tysiącom  ka
tastrof.

Toteż G ray na wynalazku swym  
zrobił duży majątek, a  nazw isko jego 
stało się sławnem w  całych Stanach , 
Zjedn.

Stara miłość nie rdzewieje...
Rzecz dzieje się, naturalnie, w  Ame

ryce.
73-1 etni mieszkaniec Saint-Louis 

poślubił kobietę 68-letnią. Coś podobne
go może się zdarzyć i w  innych kra
jach, to  praw da.

Ale ow a 68-1 e tu. a oblubienica była 
h i  poprzednio... żoną swego własnego 
męża. Żyli ze sobą w  przykładnej zgo
dzie przez czterdzieści lat, doczekali 
się sześciorga dzieci i 32 wnuków. I o- 
statecznie się rozwiedli. Obecnie dopie
ro, po jedenastu latach pobrali się na- 
nowo...

Dziennik żebraków
Od jakiegoś czasu wychodzi w  P a ry 

żu najoryginalniejsze chyba pismo pod 
słońcem, zatytułow ane „Journal des 
medingots“. Jest to  specjalny niejako 
organ... żebraków,

Pismo przynosi treść bardzo  uroz
maiconą: artykuł w stępny, obfitą kroni
kę, korespondencje, .— posiada naw et 
dział ogłoszeń.

W  artykułach w stępnych omawia 
sytuację i  postulaty żebraków. Stan że
b raczy  nie jest wcaie gorszy od jakie
gokolwiek innego, wym aga jednak od
powiedniej organizacji, celem obrony 
przed nieuczciwą konkurencją. Trzeba 
stw orzyć ściśle ograniczone „rejony 
p racy “ i specjalne sądy na tych, którzy 
ośmielili się „pracow ać" w cudzym re
jonie.

Najciekawszy jest dział ogłoszań: 
O to np. czytam y tam :

„Do sprzedania dobre miejsce w  ma
tem m iasteczka, w  pobliżu kościoła. 
Przeciętny dochód 25 farmków dziennie4*.

W ynikałoby z tego, że żebrakom w e 
Francji nie najgorzej się powodzi...

Str. 2

Teatr Rozmaitości: „Obrona Keysowej",
Reżyseria R.

Lwów, 17. 2. 1935.
Z pracowni uczonych, gdzie pow sta

w a ły  przedziwne pytlowskie rozstwory, — 
przeniósł się Winawer na teren mało mu 
znany, — w królestwo Temidy.

Temat bez wątpienia pociągający, da
jący się wyzyskać wszechstronnie zaró 
wno we farsie, jak  w sztuce poważnej. 
A wymaga ręki dobrego majstra, który 
potrafi zręcznie przebrnąć przez liczne, 
piętrzące się przed nim trudności.

.Wjnawer, urodzony kpiarz, nie żałuje 
też docinków pod adresem bogini
sprawiedliwości, nie napróżno noszącej o- 
paskę na oczach... Te wszystkie powie
dzonka i nieraz bardzo zjadliwe dowcipy, 
—  to znakomite rodzynki w nieco zakaL 
cowatem i niestrawnen, cieście...

„Obrona Keysowej", określona jako 
komedja, nie pozbawiona jest akcentów 
silnie dramatycznych. Mamy w niej dale
kie reminiscencje niedawnego głośnego 
„procesu poszlakowego". Tajemnicze ro
zbicie się samolotu, trup z raną postrza
łową w czaszce, śmierć jedynego świadka 
katastrofy — i młoda, piękna kobieta, na 
podstawie szeregu poszlak uwięziona i 
oskarżona o morderstwo.

Obrony jej podejmuje się s ‘ynny w 
swoim czasie adwokat. Umie on grać na 
czułych strunach duszy ludzkiej. Rozsnu
w a przed sądem cały misternie ukuty ro
mans dwóch serc, póprostu łże jak naję
ty... (Bo przecież — jak wyjaśnia — o- 
brońca nie ma obowiązku mówienia przed 
sądem prawdy!) Taktyka ta nie zawodzi: 
Oskarżona, zwolniona z wiezienia, staje

(g) W czoraj fj. dnia 17 bm. obrado
w ał w e Lwowie Zjazd Delegatów 
Związku M iast Małopolskich, w  którym  
poza zaproszonymi gośćmi wzięło 
udział 54 delegatów, reprezentujących 
42 miasta naszej dzielnicy. Na zjazd 
przybył, jako przedstawiciel w ładz rzą
dowych p. wojewoda Belima.- P raż- 
mowski. W  zjeździe nie wziął "udziaiu 
prez. miasta Lwowa p. Drojanowski, 
prawdopodobnie dlatego, źe nie chciał, 
jako główny referent Związku Miast 
Polski krępować się tezami, które u- 
chwalono wczoraj. Natomiast zjawili 
się w szyscy trzej w iceprezydenci Lwo
wa. Zjazd powitał p. w iceprezydent dr- 
Ostrowski, poczem do prezydium powo
łano wiceprez. m. Krakowa p. Klimec- 

. kiego., p. prez. W idackiego z Tarnopo
la, p. dr. Jarosza z Drohobycza, p. dr 
Brudzińskiego z Tarnow a, p. Laszkie- 
w icza z Żółkwi, a na sekretarzy p. Si- 
czanowicza z  Jarosław ia i p. Ziembę z 
Gródka Jag.

Referat dotyczący zagadnień równo
wagi budżetowej miast i finansów miej
skich, jakoteż zagadnienia metod pracy  
w  gospodarce miejskiej, w ygłosił dyr. 
Związku M iast Polski p. PotowsWi, któ
ry  rozpiął przed słuchaczami ponury 
obraz położenia miast w  Polsce, za
równo ze względu na ich zadłużenie, 
poiitykę inwestycyjną, nędzę społecz
ną, opiekę społeczną, upadek kultury 
i t. d. Referent sw e w yw ody poparł 
szeregiem cyfr. C yfry odnoszące się do 
zadłużenia, zgadzają się z temi. które 
podaliśmy we wczorajszym, numerze 
„Kuriera'4.

Po  referacie dyr. Porow skiego u- 
chwalono ca ły  szereg tez, którem i zaj
miemy się osobno.

Zkolei w iceprezydent dr. Klimecki 
omówił problem y organizacyjne Zebra
nia ogólnego członków Z\\ ązku Miast, 
a w ykorzystując swój głos. rzucił parę 
uwag na tem at naszego obecnego poło
żenia gospodarczego. Referent s tw ier
dził, że „polskie życie gospodarcze v  
swym całokształcie jest zachwiane" i że 
dopiero teraz przyjdą najgorsze czasy. 
Omawiając hasło .frontem do wsi" 
stw ierdził, że odbije się ono dotkliwie 
na miastach, które dźwigają główne ob
ciążenie na rzecz państwa. Życie *o-

komedja w  3 aktach Bruno Wlnawera. 
Niewiarowicza.
się bohaterką dnia... by wkońcu stanąć 
na ślubnym kobiercu ze swym szlachet
nym obrońcą.

Wszystko to razem podane we formie 
dość naiwnej, grubo przejaskrawionej. 
Akcja toczy się w tempie dość ospałem, a 
najważniejsze jej momenty dochodzą do 
wiadomości widza jedynie drogą opo
wiadania i sprawozdania jej uczestników. 
Jest to wielki błąd kompozycyjny, dają
cy się usprawiedliwić jedynie trudnościa
mi — i to nietylko czysto technicznem* — 
w odmalowaniu wiernem poszczególnycn 
epizodów.

W inawer czuje się jednak na tym ca
łym terenie niezupełnie pewnie. Z przed- 1  
stawicieli Temidy pokazał nam tylko 
przejaskrawioną karykaturalnie postać 
prokuratora i doskonałego woźnego.

Adwokat Geszwindowski, przy całym 
swym komizmie, jest postacią raczej sym
patyczną. Niemniej sympatycznym jest i 
szlachetny mecenas Holstin, bohater sztu
ki, osiwiały w bojach obrońca uciśnio
nych.

Ze szczególną jednak miłością i sta
rannością kreśli W inawer sylwetkę stare
go, zacnego „capka", uczonego dr. W ar
ny. Ten typ jest mu najbliższy i najlepiej 
znany, — a i nam nie obcy, dzięki po
przecinam sztukom Winawera.

Figura bohaterki nie opracowana na
leżycie i korsekwetr.ie, domagałaby się 
silniejszego retuszu.

Mimowoli ciśnie się pod pióro jedno 
pytanie: Czy szlachetny mecenas Holstin 
rówf£e gorąco i serdecznie zająłby się o-

spodarcze Polski porów nał referent ,.do 
człowieka, k tó ry  stoi na jednej nodze". 
Żałować tylko należy, że p. Klimecki 
nie zna „Małego Rocznika S tatystycz
nego-44, gdyż w ówczas nie myliłby się 
„w  swej" statystyce, która w jednej z 
pozycyj w ykazała odchylenie o  30 mili. 
zł. Niesamowity klucz do rozwiązania 
polityki cen posiada p. Klimecki. W y
chodzi on bowiem z założenia, że pod
wyższenie podatków miejskich pociąg
nie źa sobą zw yżkę cen produktów rol
nych... Można } tak. Pan Klimecki zgło
sił dwie organizacyjne rezolucje.

Jako ostatni wygłosił referat na te 
m at zagadnień pomocy lekarskiej dla 
pracowników miejskich p. mgr. Małko.

Zjazd miał charakter jałowy. Poza 
bowiem referentami ani jeden z delega
tów nie zabrał głosu w  dyskusji, tak, 
jakby w  miasteczkach małopolskich 
królowało szczęście, dobrobyt, radość

Po wspólnym obiedzie zwiedzali de 
legaci sławetną lwowską „oływalnię4* 
(dowód „celowych" inwestycyj, o  któ
rych mówią tezy  Zjazdu), a wieczorem 
wzięli delegaci udział w  p rzed s taw ien i 
teatralnem. Do pewnych momentów 
Zjazdu powrócimy w  najbliższym nu
merze.

Kącik pocztowy
PACZKI ŻYWNOŚCIOWE. Minister 

stwo Poczt i Telegrafów wprowadziło 
jeszcze w roku 1933 specjalny rodzaj pa
czek t. zw. paczki żywnościowe. Paczki 
żywnościowe korzystają ze specjalnej ta
ryfy i mają zadanie usunięcia zbyteczne
go pośrednictwa przy nabywaniu środ- 
dów żywności, jakoteż służą potrzebom 
drobnego kupca, który tą  małą opłatą mo^ 
że sprowadzać pewne ilości produktów 
żywnościowych i do przetwarzania su
rowców żywnościowych służące. Opłata 
za doręczenie paczek żywnościowych wy
nosi niezależnie od wagi 30 gr. Przewóz 
paczek żywnościowych jest dokonywany 
w trybie przyśpieszonym:

DROBNE ZLECENIE INKASOWE. Na
wet bardzo solidny dłużnik bardzo często 
zapomina o drobnych zobowiązaniach. 
Przypomnieć mu o zobowiązaniu, jakoteż 
kwotę wierzytelności ściągnąć najwygo
dniej i najlepiej jest przy pomocy drob
nego zlecenia inkasowego. — Za w yko-1

broną Keysowej, gdyby to była niewia
sta leciwa i brzydka, niezdolna wzbudzić 
w sercu jego innych uczuć, prócz litości?

Wprowadzenie momentu erotycznego 
osłabia znacznie wartość całej sztuki, je
żeli ma ona uchodzić za „sztukę z tezą", 
a nie za bezpretensjonalną, lekką kome- 
dję.

Reżyserował sztukę p. Niewiarowlcz, 
starając się nadać jej właściwe tempo. Że 
nie zawsze mu się to udawało, wina to 
raczej samej konstrukcji.

Obsada naogół odpowiednia. Dobrym 
był i p. Machalski w  roli mecenasa Hol- 
stina, i p. Kordowskl, starając} się w mia
rę Sił wniknąć w psychikę żydowskiego 
mecenasa i p. Składanek jako prokura
tor i p. Brochwicz jako stary woźny.

Uwagę całej widowni skupiał jednak 
na sobie p. Leliwa, zarówno swą świet
ną maską jak i grą, utrzymaną w arty- 
stycznych granicach komizmu. Nie można 
też pominąć p. Śliwińskiego w epizodycz
nej roli aplikanta Tuńczyka.

P. Niczewska jako Keysowa miała tru
dną rolę, tern trudniejszą, że Winawer nie 
silił się na psychologiczne pogłębienie tej 
postaci. W akcie pierwszym potrafiła 
wydobyć silne akcenty dramatyczne, jako 
kobieta złamana losem, ścigana, bez
bronna i bezradna. W następnych czaro
wała finezją i wdziękiem.

Jeszcze słówko o p. Zapolskiej. Przy
padła jej rola zgrzybiałej staruszki, naj-, 
mniej chyba odpawiadająca rodzajowi 
jej talentu i jej temperamentowi. Że wy
wiązała się z niej bez zarzutu — dowód 
to prawdziwego ukochania sztuki i dużej 
kultury scenicznej.

Dekoracje Rexa naprawdę ładne i gu
stowne, bez niepotrzebnego silenia się na 
oryginalność. . ' ■

K. RYCHŁOWSK1

nanie drobnego zlecenia inkasowego do 
wysokości 5. zł. w obrębie miejscowego 
okręgu doręczeń pobiera poczta miniffl3*' 
ną opłatę w kwocie 15 gr. Tym sposobenj 
inkasowanie drobnych należności winny 
się we własnym interesie zaiteresowa^ 
jakajszerzej stowarzyszenia, jakoteż drO' 
bni kupcy, sprzedający towar na więksZ<* 
ilość rat miesięcznych. Bliższych infpf* 
macyj udziela każdy urząd i agencja P0 ' 
cztowa.

PRZEKAZY ROZRACHUNKOWE.
numeratę dzienników i czasopism perio
dycznych przesyłać pod adresem admin1* 
stracyj można tanio i wygodnie przy P0' 
mocy przekazów rozrachunkowych. BlaĄ' 
kiet takiego przekazu kosztuje zaledw^ 
1 grosz, a nadawca kwoty przekazów?! 
do wysokości 15 zK żadnej opłaty nie 
uiszcza. Zaleca się korzystanie z przeka' 
zów rozrachunkowych w jaknajszerszei 
mierze.

lNr. 47 _

Schronisko na Pantyrskiej 
przełęczy

WOROCHTA, 17. 2. (PAT). Tsa histo
rycznej przełęczy Pantyrskiej odbył0 
się poświęcenie schroniska. Jest 
schronisko etapow e na szlaku tury ' 
stycznym  karpackim, umożliwiające 
przejście ze wschodnich do z a c h o d n i  
Gorganów.

W  uroczystości poświęcenia wzi?k 
udział przedstawiciele w ładz cywilnych 
z wicemin. komunikacji inż. BobkoW-j 
skim, w ładze wojskowe z gen. PopowP 
czem, d-cą O. K. VI. na czele, wice* 
prezes T -w a Przyjaciół Huculszczyzn? 
płk. Dżagaj i in.

—x—*

W sprawie sołtysa 
w Rzęśnie Ruskiej
Donoszą nam, że dwukrotnie 

zwoływał posiedzenie radnych do loka
lu gminnego bez zawiadomienia o ten* 
starostw a lwowsktego. Chodziło o P o 
prowadzenie w yboru działacza ukraiń
skiego" miejscowego parocha, na łaW* 
nikav  W ybór ten został w reszcie doko-j 
nany, ale drogą niezbyt p raw id ło w i 
gdyż kilku radnów  nie było zawiado-*, 
mionych o posiedzeniu. Polscy człon
kowie gminy uważają, że w ybór ten n50 
powinien być przez w ładze zatw ier
dzony.

 —^
ZE SREBRNEGO EKRANU

„Dla Ciebie śpiewam" Ł— 
nowy film z Kiepurą
Pod powyższym tytułem nakręcon° 

nowy film ze znakomitym tenorem po1'  
skim Janem Kiepurą, film który jcsl 
nowym triumfem naszego śpiewaka. J?s* 
to już zresztą chlubną tradycją filmoW 
Kiepury, że każdy następny wykazuj- 
więcej walorów artystycznych, niż po
przedni. Angielski tytuł filmu „My hear* 
is calling" wzięty jest z refrenu jednej z 
przebojowych piosenek filmu, napisanych 
dla Kiepury przez popularnego kompozj; 
tora wiedeńskiego Roberta Stolza. Pieśń 
tę, jak i inne, śpiewa Kiepura po polsku* 
— Pozatem śpiewa Kiepura wielką arj? 
z „Tosci44 i wiele innych. — ScenarjusZ 
filmu prowadzi nas do Monte Carlo, gdz;e 
na tle cudownych pejzaży lazurowego 
wybrżeża głos Kiepury tern silniej pory' 
wa. Partnerką jego jest piękna jasnowło
sa Węgierka, M arta Eggerth.

Prasa zagraniczna pełna jest pochwal 
dla filmu. Jan Kiepura — jest wedle mcl 
w filmie zachwycający, a jako śpiewa 
niezrównany. Głos jego nazywają pow 
szechnie prawdziwym cudem natury, 3 
zjawienie się Kiepury na filmie, tryumfeny 
młodości. Lecz Kiepura umie nietył&° 
śpiewać ale i świetnie grać. Jest to 
już wielki artysta filmowy i niewątpliwie 
król wszystkich tenorów świata. (t.)

Nowoczesne myśli 
i aforyzmy

Na każdą chorobę szuka cz ło w i^  
lekarstwa, —  z wyjątkiem jednej 
miłości. i

’ ' H w ¥  .
Im większe dobrodziejstwo, tern su- 

niejsza niewdz.ęczność.
A K

Kobieta zaiotnc w ybiera na polowa
nie najładniejszy kostjum, bo ofiary szu
ka nie w śród dziczyzny, lecz wśród 
myśliwych,

X—

Rekord dobroć 
osiągnęło Czekolado n

u

Temida w krzywem zwierciadle
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Boy ••• wzorem cnót 
chrześcijańskich

' 4 r ^  <Iooosa* ..O rlęta", pismo mto- 
szkól średnich, w  pewne m gim- 

azjum wieJkopolskiem poszczególne 
j jte y  w ybierały  sobie patrona, b y  słu- 

im za  w zór cnót chrześcijańskich i 
°ywa-telskich. Jedna z klas zadecydo- 

j a*a, t e  w  czynach swoich naśladować 
. Mawiać sobie będzie za wzór czlow ie- 

który daleko i szeroko rozsławił 
Polski — Ign. Paderewskiego, 
ładze szkolne obioru tego nie za- 

,^i®rdzily„ uczniom tejże klasy prawo 
T e ra n ia  patrona odebrały  i sam e go 
5?Unowały w  osobie,.. Boya - Żeleń- 
J^ego. Ładny „wzór cnót chrześcijań
skich"!

Prezes BB. skazany 
na 2 lata więzienia

.. Sąd okręgowy w  Grudziądzu zasą- 
W ilhelma D reyera, b. sekretarza 
grodzkiego i prezesa koła BB na 
lata więzienia i utratę praw hono- 

r°^ych na przeciąg 5 lat za nadużycia 
P e łn io n e  w  czasie pełnienia służby. 
j F®yier przywłaszczył sobie ponad 600 

^otych z sum, uzyskanych ze sprzeda- 
f  przedmiotów, skonfiskowanych u 

2’°dziei i paserów . Pozatem  D reyer w  
^karakterze dozorcy sądowego sprzte- 
^ w ie r z y ł  na szkodę firmy Hoffman 
;300 złotych.

Slub skazańca w więzieniu
, Sąd okręgow y w  Grudziądzu zasą- 
fte,rowie m orderca śp. Tuszyńskie- 
50 na jachcie ,,Przygoda", skazany o- 
^ c n io  przez sąd apelacyjny w  Pozna- 

W aa karę dożywotniego więzienia, za
darł śluib ze sw ą narzeczoną. Ceremo
nią odbyła się w  kanoelarji więziennej 
&rzed urzędnikiem stanu cywilnego, po- 
{•*em nastąpiła również ceremonia ślu- 
"h kościelnego. M ałżeństwo skazańca 
Jp w a tlo  na mieszkańcach W ejherowa 
jhże w rażen.e. Nie mogą zrozumieć 
jkęyzji jego obecnej już żony na poślu
b n i©  dożyw otniego skazańca.

Las na półwyspie 
Helskim

Ozdobą półwyspu Helskiego jest jego 
b ,  liczący około 1600 ha. Las tąp do 
f°ku 1833 należał n a  podstaw ie nadania 
^róla Kazimierza Jagiellończyka do m* 
b a ń s k a , które nie prow adziło  tu jed
nakże racjonalnej gospodarki leśnej.

lasów poprawił się nieco PO naby- 
b  ich przez rząd pruski. Dopiero obec- 
? ,e jsdnak las helski pod troskliwą opie- 

 ̂ w ładz polskich, które w  nim racjo
nalnie gospodarzą ,staje się jedną z naj- 
^ajpiękniejszych ozdób półwyspu a za- 
razem jedną z najlepszych jego ochron 
^ z e d  niszczycielskim żywiołem m or
skim.

W  lasku Helskim jest trochę zajęcy, 
s,afn i zdziczałych królików. Ptaków  
^.©wających mało, zato morskie ptac- 

. °» m ewy i dzikie kaczki znajdują tu 
b  w  wielkiej obfitości. Jesienią i w io- 
sbą półw ysep stanowi „stację w ypo- 
c*Vnkową“ dla przelotnego ptactw a.

M onika  z buska k/łwowa

^ ŻYDOWSKO - UKRAIŃSKO - POL
SKIE ZJEDNOCZENIE ZABAWOWE.
karnaw ał! Busk, a ściślej „elita41 baw i 

w  lokalu Kasyna. P rzy  dźwiękach 
żydowskiej kapeli ruszyły  pary  do po
ducza! Co za  piękny, a  w zruszający 
*braz©k z  życia polskiego. 50 proc. Po
laków w yznania mojżeszowego, reszta 

zw . ukraińcy i  Polacy. Może i piękną 
Prześniono noc, — ale postąpiono nie- 
P^knie. T ony kapeli żydowskiej bar
dziej odpow iadały „elicie1*, aniżeli ze
społu katolickiego, k tóry  składa się 
2 samych bezrobotnych! C zy tak  być 
Eowjamo?

. W URZĘDZIE POCZTOWYM MIEL
ĄCA NAD DNIESTREM pow. 'B orsz - 

c^ów zaprowadzono całodzienną nie- 
£rz urwaną służbę telefoniczną i telegra- 

Czną, zam iast dotychczasowej służby 
^  Ograniczonych godzinach dziennych*

Gdy śnieg zawieje tor kolejowy
wysyłanie pociągu jest niedopuszczalnym eksperymentem!

W  związku z  notatką pt. „Niedozwo
lone eksperym enty", nadesłaną nam 
przez iuż. L. G. z  Tarnopola, Dyrekcja 
Okr. Kolei Państw , w yjaśnia:

Słusznem jest tw ierdzenie p, inź. G. 
L-. autora wzmianki „Niedozwolone 
eksperym enty" zamieszczonej w  „Kur
ierze" z  dnia 12. 2. r. b. że w dniu 5. 2. 
prziy przejściu pociągu Ńr. 2854 odcinek 
Z baia i—Tarnopol by ł wolny od śniegu. 
Taki jednak stan był na odcinku p rzed ’ 
godziną 7.25 t  j. przed przyjściem po
ciągu 2854/2754 do Tarnopola, którym  
jechał p ,jo. G. L. «

Niedługo potem otrzym ał Naczelnik 
Oddziału Drogofwego w  Tarnopolu alar- 
muląc® wiadomości z  linjl Tarnopol— 
Łanowce, że powstała tam silna śnie
życa, połączona chwilami z  huragano
wym wiatrem, oo spowodowało zasypa
nie tej linjl, a zwłaszcza odcinku Tarno
pol—Zbaraż, w  wielu miejscach śnie
gom , tak, ]ż nie można było myśleć o  
uruchomieniu pociągów normalnych, 
bez uprzedniego oczyszczenia linjl płu
giem odśnieżnym. Musiał więc Naczel
nik Oddziału Drogowego w  Tarnopolu 
zamknąć odcinek Tarnopol—Zbaraż i 
pozwoli* na uruchomienie pociągów po 
przejściu pługa odśnieżnego.

W skutek tego pociąg 2753/2853 od
szedł z Tarnopola o  godz. 16.06, t. j. z 
opóźnieniem 222  godz. P ług  odśnieżny 
odszedł z  Tarnopola b  godz. 14.36; 
wcześniej n*e można było go wysłać, 
gdyż od rana pracował na Inne] linii.

Że sytuacja istotnie w ym agała rady
kalnych zarządzeń ze strony Naczelni
ka Oddziału Drogowego w  Tarnopolu, 
przekonałem  się osobiście w  dniu 6. 2.

ir. b., w  którym  to  dniu dokonywałem 
Inspekcji na linjach Oddziału Drogowe
go w  Tarnopola i w łaśnie w  tym  dniu 
lokoło południa byłem na odcinku T ar
nopol—Zbaraż, widziałem zawiane miej
sca  1 ślady ciężkiej p racy  pługa odśnież
nego. Nadmienić muszę, że to ry  na sta
cji Zbaraż były na 1 mtr. zaw iane śnie
giem, o  przejściu pociągu w dniu 5. 2. 
bez uprzedniego przepuszczenia pługa 
nie mogło być mowy. W  dniu 6 i 7 lu
tego pracow ał na stacji Zbaraż pociąg 
poboczy, w yw ożący śnieg.

Njesłusznem w ięc jest twierdzenie 
p. iinż. G. L., że  Naczelnik Oddziału 
drogowego w  Tarnopolu „bez przyczy
ny" robił „eksperym enty ze zdrowiem 
m łodzieży i podróżnych", wstrzym ując 
chwilowo ruch pociągów. Pociąg 
2753/2853 był zatrzym any ma st. Tarno
pol j zatrzym ani podróżni i dzieci sie
dzieli w  dużym i ciepłym lokalu na 
staciL Nie było więc eksperym entu. 
Naczelnik Oddziału Drogowego zrobił 
w szystko, co powinien był zrobić w  da
nym  wypadku.

Byłoby istotnie z  jego strony kary
godnym .eksperym entem  ze zdrowiem 
podróżnych i dzieci", gdyby, nie bacząc 
na alarmujące meldunki z  linjl, dopuścił 
do wysłania o  czasie, przed oczyszcze
niem linjl pługiem, pociągu 2753/2853, 
który, przebiegłszy kitka kilometrów, 
utknąłby w  śnfegu; w ów czas podróżni 
i dzieci znaleźliby się bezradni w  polu. 
w śród głębokich śniegów p rzy  szaleją
cej zaw iei 5 dużym  mrozie. B yłby to 
niedopuszczalny eksperym ent.

Inż. Laguna, D yrektor Kolei Pań
stw ow ych w e Lwowie.

0 liceum pedagogiczne w Rzeszowie
Różne sprawy publiczne tyle zabie

rają czasu, iż odwracają myśl od zagad
nień bardzo- ważnych. Należy do nich 
sprawa Liceum pedagogicznego w  Rze
szowie. Seminarium nauczycielskie, 
Istniejące w  Rzeszowie od roku 1875, a 
w ięc od czasu organizacji seminariów 
przez ówczesną Radę Szkolną, będzie 
deszcze istnieć półtora roku. Czy na jego 
miejscu powstanie Liceum Pedagogicz
ne ze szkołą ćwiczeń, nie ’est rzeczą 
pewną. Wprawdzie przemawia za Li
ceum tradycja, oraz rozłożenie Liceów: 
Tarnów, Rzeszów, PrzemyśL, Lwów,

jest jednak wielkie „ale", mianow.cię 
brak własnego lokalu. Budynek obecny, 
to budynek fundacji Towamickich, któ
rej płaci miesięczny czynsz rząd. W o
bec dzisiejszego kursu oszczędnościo
wego i 12.000 rocznie wydawanych zło
tych może stanowić rubrykę, na której 
przyznanie Ministerstwo może się nie 
zgodzić. Dodać trzeba też, ż© Krosno 
zabiega już od dwóch lat o  Liceum, tofe- 
nOąc Rządowi oddanie na własność bu
dynku miejskiego. Dlatego też czas za- 
iąć się tą sprawą i zabezpieczyć Rze
szów  od niespodzianek.

Egzekutor na weselu w Niechob;zu
16 stycznia br. przyjechał do Nie- 

chobrza egzekutor, k tó ry  ściągał nale- 
żytości za  asekurację. Zajęty swemi 
czynnościam i do późnej godziny,, mu
siał egzekutor nocować na wsi. Tym 
czasem  u jednego z gospodarzy odby
w ało się wesele. W ybrał się na nie 1 
egzekutor. Smutny byt jednak koniec

jego zabaw y, gdyż nieznani spraw cy 
poturbowali go mocno-, a w  dooatku nikt 
nie chciał zająć się pobitym. Uczynił to 
dopiero prezes Koła Narodowego w  Nie- 
chobrzu p. Kalandyk, k tóry  całą noc o- 
piekował się pobitym egzekutorem, któ
ry  mdlał raz poraź. Na drugi dzień p re
zes K- N. odesłał pobitego do. Rzeszowa.

Cały świat filmowy 
w najwyiszom napięciu 
oezeknje w A P O L L O  

■aiwiększej atrakcfi
mmmm sezonu! mmmm
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KRONIKA ZŁOCZOWSKA
POCZTA NA OSTATNIEM MIEJ- 

SCU. Mimo, że  ukończono tuż dawno 
wydawanie obllgacyj Pożyczki Narodo
wej i subskrybenci realizują już odcinki 
procentowe — są wyjątkowo „uprzywi
lejowani44, którzy dotychczas mimo za
płacenia wszystkich rat, daremnie o- 
czekują na obligacje.

Do tych należą w  naszem  mieście 
pracow nicy poczty i telegrafu. Dla
czego?

KRONIKA STANISŁAWOWSKA

„WIERA MIRCEWA", 4 ak ty  roz
p raw y  sądowej Urancewa, będzie pre- 
m jerą w  teatrze Im. Moniuszki 21 bm. 
W  roi! tytułow ej znakomita artystka 
dramatyczna Wanda Jerzmanowska.

Z TEATRU IM. MONIUSZKI „Pan 
Topaz", sztuka w  4 aktach M. Pagnóra. 
R eżyseria R. W asilewskiego.

Głośna przed kilku laty sztuka Pag- 
nofa — „Pan Topaz", w  której autor 
ukazuję nam ścieranie się dwu światów

— dobra i zła, uczciwości i łajdactwa, 
była onegdaj prem ierą ma scenie teatru  
im. Moniuszki w  Stanisławowie. W  tru 
dnej roli Topaza zobaczyliśm y p. W asi
lewskiego, k tó ry  stw orzył dobrą krea
cję. Jedyni© interpretacja roli nasu^ 
w a pewne zastrzeżenia. Chodzi miano- 
wici© o. to, że Topaz, człow iek z gruntu 
uczciwy, trochę roztargniony (jak zw y 
kl-e profesor) pod w pływ em  ludzi po
zbawionych sasad uczciwości załamu e 
się psychicznie i staje się innym czło- 
w ekiem, k tóry  wie, ź© uczciwością ni
czego nie zdobędzie. A rtysta  zatem mu
si uwypuklić w  sw ej grze ca ły  ten pro
ces psychicznej przem iany jednego 
człow ieka w  drugiego Tym czasem  Tc- 
paz w  interpretacji p. W asilewskiego 
był zrazu nie człowiekiem naiwnym 
ale zw ykłym  głupcem. Rzecz jasna, że 
przemiany, jakie w  nim  zaszły. — nie 
posiadamy w skutek tego m otywacji 
psychicznej. Niewątpliwie artystą  usu
nie wspomniane usterki. Doskonałą ga
lerię profesorów stworzyli pp.: K» Je- 
nowal, Kitka - Sokołowski i Hitnarowł- 
czówna. W  roli Zuzy Courto’s zobacz^

liśmy daw no już niewiduia ą  p. LadcK 
siów nę, a  w  ^  Castel-Banac‘a  nowo 
zaangażowanego aktora p. M. Mariań
skiego, k tóry  dał nteresujący epizod.

( t  Jc.)

Pogrzeb śp. Dr. Jana 
Pczdrowskiego w Zagórzu

W e czw artek 14. b.m. odprow adziły 
niezliczone rzesze mieszkańców Zagó
rza, okolicznych wsi, liczne delegacje 
Sokolstwa z  sąsiednich gniazd oraz 
Dzielnicy małopolskiej jak również de
legacje lekarzy i kolejarzy śmiertelne 
szczątki ś.p. Druha prezesa Dr. Jasa 
Puzdrowskiego na mi€‘sce wiecznego 
spoczynku. Dawno już nie widziano tak  
'imponującego pochodu pałobnego. 
W śród jęku syren m aszyn kolejowych, 
w śród bicia dzwonów kościelnych, 
w śród dźwięku m arszu żałobnego o r
kiestry kolejowej i tonów  pieśni po
grzebowych, połączonych chórów  so
kolich z Sanoka i Leska pod batutą ma- 
cenasa Dr. Jerzego Pietrzkiew icza po
suw ał się olbrzym i pochód na stary 
cm entarz miejscowy. Młodzież sokolz. 
na przemian ze  starszym i niosła na 
swych barkach trumnę ze zwłokami 
długoletniego, ukochanego, wielce na 
niwie ;;Sokoła" zasłużonego prezesa, 
P rzed gmachem „Sokoła" pożegnał ś.p- 
Zmarłego delegat Dziemicy Lwowskiej 
Druh prezes Pelczarski, po nim prze
mówił p rezes ,;Sokoła" sanockiego- 
Nad o tw artą  mogiłą w ygłosił ostatnie 
pożegnanie w  serdecznych i rzewnych 
słow ach najstarszy druh gniazda za- 
górskiego i w spółpracownik od najdaw 
niejszych lat śp . Zm arłego druh B art
nik. Złożono na świeżą mogiłę stos 
wieńców, między innetni od czechosło
wackiego Sokóła", I pochylił się szt.m 
dar ;;Sokoła{‘ oddają hołd i ostatnią 
usługę ś.p. Zmarłemu. R, 3 p,

Tffl la li dnUiW WrmtW  w .

Baranki
W  niedzielnym nrze żydowsko-sana 

cyjnej „Gazety Porannej" ukazała się o- 
sobliwa próba apologji „Legjonu Ar o- 
dych‘“. Nlepodpisanego jej autora ziryto
wało zdemaskowanie przez nas swoistych 
metod panów z „L. Mł.“, napadających t  
pałkami w 30-tu na dwu na terenie U. J. 
K. Niepowołany apologeta zagalopował 
się jednak w swym zapale 1 przyznał, że 
istotnie miała miejsce prowokacja ze stro, 
ny „L. Mł." że Istotnie 3 0 - t u  „legjoni 
stów4* napadło na d w u  bezbronnych a- 
kademików i że napadnięto ich z tyłu. 
(Tak mądrze przez „G. P." bronieni mło- 
do-legjonowi pałkarze będą się musieli 
najpierw obronić przed komisją dyscy
plinarną U. J. K. a ewentualnie także ' 

przed... trybunałem karnym — ale to już 
ich rzecz).

Apologeta poranniacki usiłuje w d. c. 
swych wywodów zwalić całą winę na... 
Młodzież Wszechpolską a z pp. „legjont- 
stów" zrobić baranki bez skazy jako śnieg 
białe (ten na ulicach lwowskich? — 
przyp. zecera).

Baranki?
A jakże. Tak się jakoś złozyło prz> 

padkowo, że wpadł mi do rąk odpis pi 
sma Komisarjatu Rządu na m. s t  War. 
szawę. Domu>uent ten odczytany na jaw 
nem posiedzeniu sądu w interesującem 
świetle przedstawia panów z „Legjonu 
Mołdych":

„Do Sądu Okręgowego 
Wydział VI. kar^y

we Lwowie.
W odpowiedzi na pismo w wyżej 

wymienionej sprawie donoszę, iż na te
renie m. s t  Warszawy z d a r z y ł  s i ę  
i s t o t n i e  w y p a d e k  z a t r z y m a 
n i a  c z t e r e c h  c z ł o n k ó w  Le- 
g j o n u  M ł o d y c h ,  jednak nie z a r o< 
z b i c i e  p u s z e ! : ,  do których zbiera
ne były ofiary pieniężne na powodzian, 
lecz ZA KRADZIEŻ ZEBRANEJ NA 
TENŻE CEL ODZIEŻY. Członkowie ci 
zostali przez Kom. PP. w  d. 31. 7. br. 
przekazani wraz z aktami sprawy Są
dowi Grodzkiemu Odział X„ który za
stosował względem nich jako środek 
zapobiegawczy areszt prewencyjny.

Za Komisarza Rządu 
Podpis nieczytelny"

S y m p a t y c z n e  chłopaczki. Nie rozbija.. 
li wprawdzie puszek z ofiarami, ale Kra
dli zato odzież zebraną na najnieszczęślł 
wszych z nieszczęśliwych — na nowo 
dzian. Baranki...

O tak! TADDY
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Otwarcie polskiej placówki 
naukowej w Paryżu

PARYŻ, 16. 2. (PAT). W  sobotę w  
Bibliotece Polskiej odbyła się uroczy
stość otwarcia Centre d‘Etudes Polo- 
uaises, powołanego do życia z inicjaty- 
w y  p. Ak. Um. W  nowo-otwartym insty
tucie w ykładać będą m. in. p. dr. Paul 
Cazin, znany polonista i poeta francu
ski, który  w e Lwowie otrzym ał stopień 
dcktora polonistyki i Henri de Monfort, 
dalej kustosz Biblioteki Polskiej dr, Cho
waniec ł dr. Chmurskl. Po wygłoszeniu 
szeregu przemówień, m. in. przez ini
cjatora instytutu, dyrektora Biblioteki 
Polskiej min. Fr. Pułaskiego prof. Ca
zin w ygłosił inauguracyjną prelekcję o  
myśli łacińskiej 1 francuskie] w Polsce. 
Jak żyw e zainteresowanie w  społeczeń
stw ie francuskiem w yw ołało powstanie 
nowej p laców ki św iadczy fakt, że prze
bieg Inauguracyjny transmitowany był 
przez radiostację pa, yską.

18 b. m. podpisanie układów 
w sprawie Saary

RZYM, 16. 2. (PAT). Podpisanie koń- 
jcowych układów francusko - niem iec
kich w  spraw ie przejęcia suwerenności 
nad Zagłębiem przez Rzeszę —  nastąpi 
,w Neapolu dnia 18 b. m. W  uroczysto
ści złożenia podpisów w ezm ą udział 
bar. Aloisi. jako przew odniczący kOmi- 
,tetu trzech, am basador de Chambrun. 
2mb. von Hassel, prezydent komisji 
rządzącej Knox, rzeczoznawcy niemiec
cy  j francuscy, oraz delegaci sekretar
iatu gen. Ligi Narodów.

Konfet-encla kierowników 
partji nar.-socJaBistyczneJ

BERLIN, 16. 2. (PAT). 2-dniowe 
ob rady  konferencji kierowników partii 
narodow o - socjalistycznej stały  pod 
znakiem wielkich zagadnień polityki 
wew nętrznej. W  czasie obrad wygłosił 
przemówienie kancl. Hitler, k tóry  na
k reślił głównie w ytyczne przyszłej 
działalności kierowników. Przem aw iał 
rów nież prem. Goering na tem at refor
my ustroju R zeszy, zaznaczając, że za
gadnienie to jest jednem z najważniej
szych zadań rządu Rzeszy.

Piece i kuchnie
pierwszej jakoisi

konkurencyjnych Pioir R ohatyilski
lw ów , K ościuszki 1A telef. 39-93 P. K. O* 

503.223.
Przyjmnje *Iq wszelkie reperacje, ! czyszczenie 

pleców ze sadzy. 1951

Niezwykłe sposoby agitacji 
komunistycznej

WIEDEŃ, 16. 2. (PAT). Patrole aresz
tow ały  w  ostatnich dniach 21 osób o- 
skarźónych o drukowanie i rozpo
wszechnianie nielegalnych ulotek ko
munistycznych. Policja w padła na trop 
niezwykłych sposobów kolportażu u- 
prawianego przez komunistów. Jeden 
z aresztowanych użył do tego psiej bu
dy, inni zaalarmowali fałszywie straż 
pożarną. W związku z przybyciem stra
ży  zebrał się większy tłum a komuni
ści zaczęli go podburzać przeciwko 
władzom. Policja niezwłocznie in ter
weniowała.. aresztując 40 demonstr?n- 
tów.

CUDOWNA STUDNIA Z BENZYNĄ’

PRAGA, 16. 2. (PAT) Na jednem z 
przedmieść P rag i nastąpił w  siudni w y 
buch gazu. Spoczątku myślano, że była 
io eksplozja g;jzu świetlnego, przedosta
jącego się do studni z  uszkodzonych 
przewodów. P rzy  badaniu okazało s'ię 
jednak, że w studni znajduje się benzy
na. Straż pożarna wyczerpuje studnię 
iuż drugi dzień, a benzyna ciągle przy
bywa. N i stw ierdzono dotąd, skąd ben
zyna przecieka.

MOSKWA, 16. 2. (PAT). Pilot Gotu- 
biew wystartował ze wsi Leszkunskoj do 
Archaugielska, wraz z mechanikiem i 2 
pasażerami. Samolot dotychczas nie przy
był do Archangielska. Rozpoczęto ener
giczne poszukiwania.

■■
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RZYM, 16. 2. (PAT). Mussolinl za
rządził natychmiastowa ekspedycję do 
Afryki wschodnie] trzech batalionów 
milicji, liczącej około 2.000 ludzi. Pożeg
nanie batalionów odbyło się szczególnie 
uroczyście. Na dzieazińcu koszar 1 puł
ku grenadierów MussohnI przyjął rewię 
wyruszających bataljonów. Bataljony te 

pozostają pod dowództwem gen. Glgliego. 
W pożegnaniu wztiął udział gen. Teruzzl, 
szef sztabu milicji faszystowskiej, dalej 
sekretarz partj! faszystowskiej Starace, 
wicemin. spraw wojsk. Balstrocchi ł 
wielu wyższych oficerów armji. Musso- 
Hni wygłosił przemówienie do ^czar
nych koszul", które następnie przedefi

lowały przed nim. Przed wyjściem z ko
szar licznie zgromadzone tłumy powi
tały Mussollniego gorącą manifestacją.

Włoskie sfery miarodajne twierdzą, 
że oba bataljony składają się wyłącznie 
z  ochotników, należących do różnych 
lormacyi milicyjnych Rzymu 8 Floren
cji. Również trzeci batalion, który w y
jeżdża do Afryki, wprost z  Neapolu, 
składa się z ochotników. Miarodajne 
koła zaznaczają, że wysłanie tych ba
talionów do Afryki nie powinno być ko
mentowane jako wydarzenie alarmujące, 
ponieważ objęte jest programem środ
ków przezorności, przewidzianych od 
kilku dm przez rząd.

PARYŻ, 16. 2. (PAT). W edług 
zapewnień miarodajnych kół. w  naj
bliższy poniedziałek rozpoczną się mię
dzy  Anglją a Francją rozm owy w  spra
w ie odpowiedzi niemieckiej na notę 
francusko - angielską. Definitywne u- 
stosunkowanie się do tej odpowiedzi na
stąpi dopiero po obradach obu gab ne
tów.

Rzad francuski obradować będzie

nad notą Rzeszy w e wtorek, a gabinet 
brytyjski w środę. Według ogólnych 
przewidywań, rokowania francusko- 
angielskie doprowadź* do ponownego 
wysłania do Berlina jeszcze jednej noty. 
Dopiero po otrzymaniu odpowiedzi z  
Berlina na tę drugą notę, możliwe bę
dzie nawiązanie bezpośrednich rozmów 
Londynu z Berlinem, czego domagała 
się w czorajsza odpowiedź niemiecka.

Jak pracuje „Ridna Szkoła"
, ,.D Jo“ podaje sprawozdanie z trzy 

godzinnej konferencji prasow ej, zorga
nizowanej przez zarząd głów ny ,.R:inej 
Szkoły*4 dla prasy  „ukraińskiej*. P rze
wodniczył konferencji prezes R. S. p. I. 
Fiałuszczyński. O prawnej sytuacji R. S. 
i trudnościach z te j dziedziny mówił p. 
W. Kuźmowicz — inspektor R. S. Re
ferat o- materjalnej sytuacji T-w a w y
głosił skarbnik p. O. Radłowski. Roczne 
wydatki R. S. na szkolnictwo^ utrzym y
w anie burs, dziecięcych ogródków, bi
bliotek itp. przew yższają miljon zł., 
przyczem  nie są tu wliczone w ydatki 
centrali. Budżet R. S. Jest deficytowy. 
W pływ y f dochody Zarządu Głównego

stale maleją. W  porównaniu z latami 
ibiegłeim  spadek w ynosi ponad 36 
proc. W  sposób zastraszający spadła 
ofiarność Rusinów am erykańskich. W e
wnętrzna pożyczka R. S. rozpisana na 
250.000 zł. zawiodła, dała iednak do
tychczas w gotówce 117*704 zł. i w  de
klaracjach pożyczkowych dalsze 48.231 
7i, Wszystkich długów — razem  z po
życzką w ew nętrzną — ma „Ridna Szko
ła" około 600.000 zł. W liczone w  to są 
długi zarówno Zarządu Głównego, jak 
i oddziałów lokalnych. Zarząd Główny 
opracow ał plan oszczędnościow y i plan 
propagandy w śród społeczeństwa ofiar
ności na cele  „Ridnej Szkoły".

W i a d a m u ś c i  s p & U a w e

ZAKOŃCZENIE MARSZU 
„SZLAKIEM II. BRYG."

WGROCHTA. Dziś o  godz. 17 pod 
..Krzyżem" w W orochc;e nastąpiło- o 
gło-szenie wyników m arszu i rozdanie 
nagród przez wicemiini Kasprzyckiego, 
v;oj. Jagodzińskiego | gen Łukowskiego. 
Wyniki w  klasyfikacji ogólnej patroli są 
następujące (z wliczeniem wyników 
strzelania): 1) Zwiąż. Rez. Istebna
8.11.30, 2) Komp. Cyklistów, Rem ber
tów  9.15, 3) 3 Pułk Strzei. Podh. 9.19, 
4) 2 P. P. Leg. 9.28, 5) S traż Graniczna 
Sołotw ina I, 6) S traż Graniczna Sołot- 
wina II, 7) F- W . Leśników — Lwów 
9-50.30. Jak w ynika z powyższego, w  
grupie cywilnej pierw sze miejsce zajął 
Związek R ezerw istów  z Istebnej, 2) P. 
W . Leśników — Lwów. W  grupie woj
skowej 1) Komp. Cyklistów, 2) 3 Pułk. 
S. P .

O PUHAR „KARPAT 
WSCHODNICH"

WOROCHTA. Dziś rozpoczęły się 
zaw ody narciarskie o  .puhar „Karpat 
Wschodnich". S tartow ało 41 zawodni
ków, w  seniorach na  15 km. 30, w  ju
niorach na 12 km. 9\ w  grupie pań na 
8 km. 3. W arunki śniegowe* i atmosfe
ryczne fatalne. G ęsty śnieg, na szczy
tach wichura, formalnie zawodników 
strącała. Narciarze błądzili. Dwóch 
z nich znaJazła dopiero nożnym wieczo
rem, ekspedycja ratunkowa. C zasy są 
oczywiście uje najlepsze. Jeżeli do ju- 
tia  w arunki się me popraw !ą, zostaną 
odwołane skoki na Rebrowaczu. W yni
ki przedstawiają się następująco.

Bieg seniorów na 15 km.: 1) Daw’- 
dek (SNPTT — Zakopane) 1.5.32. 2) Si
tarz  (Wisła — Zakopane) 1.6.55, 3) Zu
bek (SNPTT -— Zakopane) 1.7.11. Bieg 
o tw arty : 1) Koch (Przem . Tow N arc) 
1.9.33 2) Tychanowicz (Sokół — Lwów)

1.10.20, 3) Kawa (AZS — W arszawa) 
1.11.16.
. Bieg juniorów na 12,km-: 1) Mako
wiecki (SNPTT — Stanisławów) 1 00.13, 
2) Eljasiewicz (AZS — Lwów) 1.00.38, 
3} Jenner (K.TN) 1.08.38.

Bieg pań na 8 km.: l) Szustrowa
(AZS — Lwów) 1.00.56, 2) Pinszczyszy- 
r.ćwna (Drohobycz) 1.03.68. y

POGOŃ — KRESY 3:0 (2:0, 1:0, 0:0)
(b.) W czorajszy meęz o- mistrz. 

Okręgu rozegrany między drużynami 
^Kresów" (Tarnopol) i „pogoni" w y
grali gospodarze w  stosi 3.0 (2:0, 1:0, 
0,0). Fogcń będąc drużyną znacznie lep
szą, miała we w szystkich tercjach prze
wagę, to też zw yciężyła zupełnie zasłu
żenie. Bramki strzelili: Korzeniowski 2,
1 Zitnmer 1. Sędziował p. Ranisch.

SPOTKANIE BOKSERSKIE WISŁY 
Z LECHJA

LW ÓW .W  hali sportowej odbył się 
wczoraj m ecz bokserski W isła (Kra
ków )—  Lechja, zakończony w  ogólnej 
punktacji wynikiem nierozstrzygniętym  
7:7. Przebieg poszczególnych walk był 
następujący.

W  wadze muszej Juszczyk (W) w y
gryw a v*o spowodu nadwagi O lberta 
(L), w  walce tow arzyskiej w ygryw a 
Juszczyk na pkt.; w  w adze koguciej 
Sidelnikow (L) w ygryw a v-o spowodu 
nadwagi Stępn.a (W ); w  wadze piórko
wej Hołowach (L) w ygryw a na pkt. z 
Machem (W ); w  w adze lekkiej Mosz- 
kowski (W) w ykryw a na pkt z Łysym  
(L); w  wadź© półśredniej M ieczysław- 
ski (W) w ygryw a na p k t z KaCzmarem 
(L); w  wadze średniej M ichniewicz (L) 
w ygryw a na pkt. z Żbikiem (W) ; w  w a
dze półciężkiej Przybylski (L> zremi
sował z Karolem (W).

SEJM PIŁKARZY ROZPOCZĄŁ 
OBRADY

KATOWICE. Dziś rozpoczęk s*ę w  
Katowicach W alne Zgromadzenie Pol
skiego Związku Piłki Nożnej. Obradom 
przewodniczył prezes Sl, OZPN in s p e k t

tor Żółtaczek. Na zjazd przybyli doi®* 
gad z  wszystkich ośrodków Polski 
wyjątkiem Wilna i Wołynia. Zebrań * 
zagaił prezes PZPN gen. Bończa- 
Uzdowski, który po przemówieniu wrę‘ 
czy ł zasłużonym działaczom dyplom? 
uznania. M. in. dyplomy otrzyma1*; 
płk. Wenda z  Wilna i p. Stflrmer z P°' 
znania. Po przemówieniach powitał* 
mych 1 ustaleniu pełnomocnictw delega
tów, zebranie przyjęło do zatwierdza
jącej wiadomości protokół z ostatniego 
walnego, zgromadzenia. Następnie w?" 
wiązała się dyskusja, w  której przema
wiali delegaci wszystkich ośrodków 
piłkarstwa w  Polsce. W  rezultacie dy
skusji udzielono absolutorium zarządo
w i. Dalsze oibrady odroczone do nie
dzieli.
KALBARCZYK DRUGI NA 5.000 MTR-

OSLO. W  pierwszym dniu lyźwiai* 
sklch mistrzostw świata rozegrano dwa 
biegi na 500 i 5000 m. Bieg na 500 
wygrał Haralsen (Norwegia) w  czasie 
43.6. Kalbarczyk zajął miejsce 10-te 
osiągając czas 49. Bieg na 5000 m. za
kończył się zwycięstwem  Staksruda 
(Norwegja) w  czasie 8.30. Kalbarczyk 
zajął zaszczytne drugie miejsce 8.59.2-
AMERYKAŃSKI ZW. L. A. DYSKWA

LIFIKUJE WALASIEWICZÓWNĘ
LONDYN. Z CIeveland s t  Ohio do

noszą, że Amerykański Związek Lekko
atletyczny zdyskwalifikował na prze* 
bieg 30 dni Stanisławę Wal asiewlczów-
rę, która w  ubiegłym tygodniu starto
wała na zawodach 1 ekkoatletycz nych 
razem z zawodowcami.

Z MISTRZOSTW F. I. S.
PRAGA. W  Szczyrbskiem Plesso 

rozegrano- dziś na -mistrzostwach F. I. S- 
konkurs skoków do kombinacji. Waru!* 
ki -podczas konkuisu fatalne. Skakano 
podczas padającego śniegu, a przeciw
legły silny wiatr utrudniał w  wielkiej 
mierze normalne przeprowadzenie za
wodów. Wyniki osiągnięto następujące: 
1) Hageti (Norw.) nota 426.60. skoki 
dług. 57 i 53.5. 2) Vailonen (Finl.) 422.75  
62.5 i 63 m-, 3) Bogner (Niera.) 393, 57.5, 
45 5, 4) Hofstraten (Norw.) 382.10, 63, 
61.5. Polacy zajęli następujące miejsca: 
9) Br. Czech 351.4, 57, 67.5 11) Maru
sarz Stan. 339.8, 63, 65, 17) OrlewicZ 
305.49, 49.5, 46, 18) Górski.__________

Z rewizytą do Drezna
WARSZAWA, 16. 2. (PAT). W  śrooę 

dnia 20. 2. br. wyjeżdża z  rewizytą do 
Drezna -prezydent miasta W arszawy P 
Stefan Starzyński, w  towarzystwie wP  
ceprezydenta Ołpińskiego i inż. Synka. 
Spodziewany jest również wyjazd de
legacji Krakowa w  osobach sen. Sko
czylasa i pr-of. Jachimeckiego. Pobyt 
prezyd. Starzyńskiego wraz z towarzy 
szami w  Dreźnie potrwa do soboty 
dnia 23 bm. W  czasie swej bytności w  
Dreźnie, goście ,polscy uczestniczyć 
będą w  uroczystościach organizowa
nych przez zarząd miasta Drezna ku

PARYŻ. Min. Spr. Wewn. Regnier od
był wczoraj naradę o niepokojącej sytua
cji w Algierze z  gen. gubernatorem Car- 
detn.

PARYŻ. Havas donosi z Saarbrflcken, 
że w  DudWeller została porwana przez 
przeciwników politycznych żona radnego 
miejskiego, komunisty Heya.

OPIEKA NAD DZIECKIEM

**rzy opiekowaniu się d z ie c k a  
Szczególnie troszczyć się nateży o  utrm  
manie w  czystości i zdrowiu jego ciałka1 
co nie jest rzeczą łatwą w obec niezwy
kłej wrażliwości I delikatności skór} 
dziecka. Aby zapobiec wszelkim za
czerwienieniom skóry, wyprżeniom,, od
leżynom, zaognieniem, swędzeniu, za
tarciu — należy dziecko dokładnie prze 
s y p y w a ć  pudrem Bebe Szofmana, od la? 
przeszło 35 zalecanym przez lekarz} 
specjalistów. Puder Bebe Szofmana de
likatny jak pylęfc, przesiany przez liczne 
sita jedwabne, przygotowany w idea! 
oyeh warunkach' higienicznych, przy za
stosowani U ma.nowocześ^1 ?ejszy)ch ma 
Szyn, jeśt doprowadzoną do perfekcji 
Zasypką.dla dzieci Dr. S. Av

Telegramy z  ostatniej chwili 
na str. 1 1  Ż ^ ie i
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rozróżnia wąsEą, herw ow f fwarz Ceszczynsklegc l  se^ 
micką, bladą, obojętną maskę Birnbauma Ich spojrzenia 
krzyżują się z jej wzrokiem. Chłopcy kłaniają się nie-« 
chętnie. Ona lekkiem pochyleniem głowy zaznacza, że wi
dzi ten ukłon. Birnbaum szepcze:

—  Przyniosła zeszyty.
i  Leszczyński ódmrukuje:

— Niech mi spróbuje napisać taką ocenę jak ostat
nim razem.

— Przekona cię — mówi szyderczo Birnbaum — wy 
wszyscy lecicie do niej do spowiedzi.

Elegancki, o rasowej, a doszczętnie wytartej i znu-t 
dzonej fizjognomji, Krzycki, uśmiecha się zjadliwie:

—  Ona ma wpływy. Dyrektor, no i wszystkie belfry 
robią co ona chce.

Łysiak zmusił sw ą karawaniarską gębę do pogardll* 
wego uśmiechu.

— No, a  ktoby co robił? Ona siedzi od rana do wie« 
pzora w szkole i strasznie się poświęca —  dla idei

— A jakże — 6yknął Birnbaum — pracuje, bo cnce 
rządzić, a rządzi, bo oni jej potrzebują. Do zastępstw, do. 
do świetlicy, referatów, akademij —  i innych bzdur.

Wkoło p. Szeliskiej utworzyła się grupa żywo ge. 
stykulujących i przekrzykujących się wzajemnie młodzień* 
ców. j ; | |  -

—  Patrzcie, jak te bałwany z Yli tańczą koło niej -«* 
rzekł Krzycki. 1 , 1

— Chcą robić akademję dla swego patrona klaso* 
wego — objaśnił Łysiak, wielce i wiecznie ostrożny. Za-: 
nadto się eksponował przed chwilą.

—  A bez akademji to niby oni nie skaczą jak ona 
chce? — podsycał zapał wolnościowy Birnbaum — a na 
lekcji to co? Jak się tylko powie swój pogląd, to ona s.ę 
bardzo ucieszy, żeś taki samodzielny, i potem wywiedzie 
logicznie, że jesteś właściwie osłem i że rację to ma onaj 
nie ty. Ech! — i machnął ręką.

— A te idjoty z VII i VI-tej myślą, że ona tak ich 
indywidualność kształci — dorzucił siedzący przeważnie 
na dwóch stołkach Łysiak.

— J a  się was pytam — postawił pytanie retoryczne 
Birnbaum — czy ona nic jest całkiem ordynarna hipno- 
Łyzerka? Czy tych głupców obchodzi co Mickiewicz z carą 
^ompanją proroków? Tyle co mnie. Oni się uczą dla niej. 
Ona ma wzrok jak jaki fakir, mówię wam.

Sam zresztą właśnie taki wzrok zaprodukował, tytko 
że nikt z chłooców tego spoirzenią, skierowanego na

5

na W ładka Leszczyńskiego, nie zauważył. Tylko sam 
Władek. Jakby na rozkaz wykrzyknął;
^  <-*■ Ja tam jej medjum nie będę!

No! No! —  łagodził ironicznie Birnbaum — ona 
jciebie bardzo ceni — twój talent.

—  Zobaczycie! — rzekł z zimną pasją neurastenika 
Leszczyński.

P. Szeliska, raz wraz koło tej grupy przechodząc, 
czuła, że o niej mówią. Jakby powiew niechęci płynął od 
nich, taki chłód muskał jej nerwy, gdy ich mijała.

— Proszę pani profesorki, a jak tam mój syn —* 
Kasiński? —  zaczepia ją osoba w  nieokreślonym wieku 
i takiejże sukni, typ zamęczonej matki licznego potom< 
stw a. '  i ^

— Ja mam teraz dyżur — tłumaczy p. SzeHska —* 
jutro mam wolną czwartą lekcję, możeby pani zechciała 
jutro.

—  Kiedy Ja mam jutro wielkie pranie, a p. profe* 
sorce to  wszystko jedno.

—  Niekoniecznie! bo muszę uważać, no! ale niecłi 
Już będzie, choć i tak  wkrótce będzie wywiadówka.

Ale pani mu nie da  dwójki? — jęczy m atka,. *
•— Muszę dać, bo nic nie robi.
*— jak to  nic nie robił On tak  pracuje, po nocach? 

rsIed?:I.
—  B o w  dzień albo jeżdzf na rowerze, albo flirtuje—* 

odpowiada p. Szeliska, Siedząc równocześnie przebieg 
walki dwóch awanturników z zaszczytnie znanej ki. V-tej, 
której reprezentanci przybywali przynajmniej raz na ty
dzień do dyrektora, eskortowani przez zrozpaczonego, 
wychowawcę. Jedna Szeliska umiała sobie z tą klasą dać 
radę, ponieważ załatwiała sprawy zwykle na miejscu 
w klasie, krótko i energicznie. „Takie to małe, chude, 
a jak powie, to ciarki przechodzą", mówiła o niej klasa, 
Narazie walka miała charakter szlachetny i ryce/ski. Wo*« 
jownicy walili się nawzajem, aż dudniało, ale brali za cel 
tylko dozwolone przez kodeks gimnazjalny części ciała, 
nie narażając tak szlachetnych jak np. brzuch.

—  Pani mu nie da dwójki — powtarzała matka —i  
mój mąż ma wadę serca, a przecie pani to wszystko jedne 
napisać aw a czy trzy. 1

— Proszę pani —  pyta zrozpaczona już p. Szelf* 
ska — czy pani kiedy z synem rozmawia poważnie?

— Ja — jąka się matka — ja  nie mam czasu. '
^  A pani mąż? ! I ! |

-tmm> O chi on ma .wa.de serca. A.l» t o iakki
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ko i pan profesof od wycHowałila łlzyczriBgo falc go
chwali. i i *  l 1

— Zdaje się, te  on jeden go  chwali, a  dzieckiem 
uczeń VII ki. 1 to drugo-.oczny jut nie jest.

— No to właśnie dlatego nie może mieć dwójki, te 
jest drugoroczny. i ! I?~ <

— To niech się' uczy! Przepraszam paniii, ale ja na
prawdę muszę na chłopców spojrzeć.

Niewiasta bowiem wepchnęła ją w framugę okienną, 
tak, że p. Szeliska zaczyna się niepokoić, gdyż nie widzi 
nic, a Bóg wie, co za obrót tymczasem mogły wziąć 
zmienne koleje tysiąca pojedynków, staczanych w kory
tarzu. Pierwszy dzwonekl Korytarz staje się łożyskiem 
wezbranej rzeki, która wiruje, wyrzuca wgórę ręce, nogi, 
czapki, pantofle gimnastyczne, zależnie od tego, jaką 
bronią kto walczy. Ryk jest tak straszny. Ryk jest tak 
straszny, że zniecierpliwiona, młoda 50-letnia, bardzo ele
gancka pani parę razy musi wołać nauczycielki, zajętej 
wpędzaniem uczniów do klas, by się dowiedzieć o syna* 
Jest zirytowana, gdyż ma zamówioną próbę u krawcowej. 
„Pani wybaczy — mówi nauczycielka —  ja mam dy
żur — może pani zechce jutro po głównej pauzie“. Pani 
Krzycka nie ma jutro czasu o tej godzinie, bo ma zamó
wioną fryzjerkę. Nauczycielka, która reguluje burzliwy 
powrót do klas, rzuca jej groźnie, a jednak prawie bła
galnie: „Pani musi przyjść! O starszego chodzi! Nie mo
gę teraz. Przepraszam. Do klasy! Prędzej!“

P. Krzycka, patrząc na drobną figurkę, znikającą 
w rwącym potoku głów, nóg i rąk, ironicznie krzywi pur
purowo namalowane usta. „Ona mnie będzie rozkazy- 
w ać!“ Postanawia iść do dyrektora i poskarżyć się.'

Po drugim dzwonku już tylko kilku wracających 
z „palami“ znajduje się na korytarzu. Prześlizgują się 
wzdłuż ścian, starając się ominąć procesję profesorską, 
sunącą sznurem z przylepionemi dziennikami Wąsowem:, 
P. Szeliska wpada do ookoju nauczycielskiego w  błogiej 
nadziei, że łyknie trochę herbaty. Ale herbaty już niema. 
Otwiera pośpiesznie swą szufladę, wyciąga stos zeszy
tów, pod ciężarem których łamie się niemal jej mała, 
drobna postać, chwyta drugą ręką dziennik W. VIII-ej, 
naciska łokciem klamkę u drzwi, przecina korytarz i staje 
w otwartych drzwiach klasy. Chwilę tylko zatrzymuje 
się. Potem wchodzi. Chłopcy wstają. Mur niechętnych 
twarzy. 1 skurczona nerwowem napięć ;m sylweta Lesz
czyńskiego. „Poprawa!“ mówi p. Szeliska spokojnie —  
Łysiak! Bimbaum! rozdać zeszyty! — prędko! —  bo 
szkoda czasu*1

Z A D U S Z K I
Dzwonek! Dźwięki toczą się żywo i radośnie po wą* 

skich, mrocznych korytarzach poklasztornego gmachu. 
Z za drzwi klas przeciska się pomruk i poszum wezbra
nych fal W klasie VI pani Szeliska zamyka dziennik. 
Z klasy! -- pada rozkaz z katedry. Wzburzone bałwany 
pfdzą między i ponad ławkami, by się rzucić w  cieśninę 
drzwi. Bułki w zębach, pięści na plecach szczęśliwców fi 
którzy już stoją u zbawczych wrót. Ociągają się tylko ci„ 
którzy się łudzą nadzieją, Je uda im się odrobić następna 
lekcję podczas głównej pauzy. Z klasy! —  powtarza 
z niewzruszonym spokojem stojąca na katedrze Jak  na 
mostku kapitańskim pani Szeliska. Maruderzy idą po
kornie jak barany na rzeź, która odbędzie się na następ
nej lekcji, o ile nie uda się im wśliznąć do klasy podczas 
pauzy i dowiedzieć się cośniecoś o pierwszych Piastach. 
„Cholera ten Chrobry** — mruczy jeden. „Szeliska też“ —■ 
uzupełnia jego wiadomości historyczne drugi cierpiętnik.

P. Szeliska pędzi do następnej klasy. Minuta spóźnie
nia, a już młodzieniaszki a l a  mieli czas podrzucić jedne
go z wzorowych uczniów tyle razy w  powietrze, że mu 
niedobrze. P. Szeliska na wszelki wypadek wysyła do 
wychowawcy aż trzech mimo ich gorących zapewnień  
o swei niewinności. Idą z nimi świadkowie i oskarżyciele, 
tocząc po drodze rozmowy w  stylu homeryckim. P. Sze
liska słyszy wprawdzie, jak oskarżony ciska w twarz je
dnemu z oskarżycieli epitet: świńska mordo! Ale nie ma 
teraz cząsu na badanie malowniczości języka uczniow
skiego, bo musi powyrzucać resztę klas. Teraz rozpo
czyna się spacer, wzdłuż korytarza, tam i zpowrotem. 
Korytarz ze względu na brzydką pogodę pieni się, ryczy, 
piszczy. Pełny jest czarnych, śmukłych cieni, wymachują
cych rąk, migających pięści, kopiących nóg. P. Szeliska 
zatrzymuje się chwilami, by rozerwać zbyt namiętny po
jedynek lub pięciobój. Bębenki w uszach pękają, a oczy 
mętnieją od kurzu I głodu. Tamci siedzą w  pokoju nau* 
czyeieiskim i piją i jedzą, a ona jak sternik wśród burzy- 
leszcze dwie lekcje i trzy dyżury. Mija ściśle zwartą gru- 
pe starszych już, milczących chłopców wśród których
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Brak ludzi w kolejnictwie
W przededniu zmian na kierowniczych stanowiskach kolejowych

Jak nas informują, na kolejach w 
okręgu Dyrekcji krakowskiej zaznacza 
się duży brak funkcjonariuszy kolejo
wych i >to zarówno w  służbie ruchu, jak 
i urzędach. Zapotrzebowanie personalu 
wyniknęło skutkiem daleko idących re-

sprawuje obecnie funkcje naczelnika 
stacji krakowskiej tylko nominalnie,
gdyż faktycznie otrzym ał on inny przy
dział jpracy, a mianowicie kontrolę ru
chu na dworcach krakowskch. W  ten 
sposób dwie szczególnej odpowiedzial-

dukcyj, przeprowadzonych w ostatnich ne funkcje spoczywają w jednych rę-
iatacb. Mówi się również o szeregu 
projektowanych przeniesień na sta. 
nowiskach kierowniczych, wymienić 
cnoćby tylko dworzec krakowski, któ
rego kierownictwo spoczywa dotąd w  
rekach p. Własno wolskiego, b. naczel
nika stacji w  Żywcu. P . W łasnowolski

Nie było jej za
Znamienny przyczynek do

3.000 xodzin w Krakowie g nie z gło
du 1 Oto nagłówki afiszów rozlepionych 
na murach miasta, nawołujących do 
składek na rzecz tysięcznych rzesz 
mieszkańców przymierających głodem.

W  związku, z temi ponuremi, praw 
dziwą traged.ią ludzką tchnącemi plaka
tami, otrzym u emy ciekaw y przyczynek 
do Lustracji dzisiejszej nędzy.

„W  Podgórzu — donosi nam nasz 
informator — um arła pani K„ matka 
dwóch dziewczynek, uczenie szkoły 
powszechnej, osoba inteligentna, której 
mąż stracił od dawna pracę. Umarła w  
strasznej biedzie, na suchoty, pozosta

li ach, czego dotąd nie było.
W  związku z wielkiemi brakami w 

służbie kolejowej, stoją liczne kursy we 
wszystkich dziedzinach kolejnictwa,, 
prowadzone bardzo forsownie przez 
władze kolejowe w kilku miejscowo
ściach tutejszego okręgu.

co pochować...
ilustracji dzisiejsze] nędzy
wiajac dzieci bez zaopatrzenia. Nie było 
jej za co pochować. Przez 4 dni leżała 
w domu, bo rodzinie brakło środków na 
trumnę. O nędzy dowiedział się przy
padkowo katecheta szkolny, który wła
snym kosztem kupił trumnę, a ksiądz 
z Woli Duchacklcj urządził pogrzeb 
bezinteresownie".

„Ludzie — kończy nasz informator 
— przeważnie nie wiedzą, jaka skrajna 
nędza panuje w śród mieszkańców. W y
datna pomoc pieniężna i w  naturze ze 
strony w szystkich tych. których na to 
stad, jest dzisiaj najistotniejszym naka
zem  ludzkiego sumienia".

Kronika lwowska

Roztopy
(—) Sytuacja atmosferyczna wczo

rajszej niedzieli zdaw ała się w skazy
w ać na to, iż nastąpił ostatecznie prze
łom zimowy. W prawdzie miesiąc luty 
nieraz zw ykł okazyw ać swe chim erycz
ne oblicze, zatem  i to wczorajsze słoń
ca, jakby już pełne wiosennego ciepła, 
może jeszcze przyćm i i osłabi swe 
w czorajsze blaski, jednak odczuwać się 
już daw ał ogólny nastrój „przedwio- 
śnia"j

Znaczna ciepłota lutowego dnia spo? 
wodowała zatem przedewszystkiem  
roztopy. W e wczesnych godzinach po
rannych padał czas jakiś pierwszy w 
tym roku deszcz, który niemało przy
czynił się do wzmożenia odwilży. Na
gromadzone w prost olbrzymie zw ały 
śnieżne, fyóre na niektórych odcinkach 
m iasta dochodzą naw et do wysokości 
trzech metrów, tworząc jakby ,.góry 
lodowe“, użyczały nadto materiału <?ia 
mętnych strug wodnych, rozlewają
cych się szeroko po ulicach, a to te;n 
bardziej, że znaczna Ilość kanałowych 
wylotów nie ocknęła słę jeszcze pod 
ciosem kilofa czy łopaty z  więzów lo
dowej pokryw y.

To też w ody roztopowe w mętnych 
strugach rozlewały się szeroko po chod
nikach, tw orząc rozlewne bajery  ku n- 
trapieniu przechodniów, rzucających 
cierpk’e„ a zresztą słuszne uwagi w 
kierunku, dokąd też zmierzać powinny* 
Nagromadzone pozatem  po chodni
kach (!) ogromne m asy śnieżne, sąsied
nie ich odcinki Zamieniały w  kałuże 
poprzez które przechodnie po kostki 
brodzić musieli.

Szczególny wygląd zaniedbania

przedstawiał wylot ul. Mikołaja i ul. Zy-
blikiewicza, zatem na terenie, gdzie 
prowadzone są roboty ziemne. Ziem. a 
z wykopów, zlodowaciałe na jezdni 
grudy, przechodzące na chodnik, mętne 
i po chodniku rozlewające się strugi. — 
składały się razem  na jedno bagno. Im - 
czej wyglądał np. pi. Bernardyński, 
gdzie porzucona na stanowiskach do
rożkarskich słoma, rozniesiona po jezd
ni. spraw iała wrażenie, iż zalega drogę 
jakiejś zapadłej wsi, a nie główną 
arterję śródmieścia w  wojewódzk!ej 
stolicy.

W  porze popołudniowej znów padać 
począł deszcz. Gdy te w  ciągu tygodni 
nagromadzone a nieusunięte zw ały 
śnieżne poczną ulegać tajaniu pod w pły
wem ciepła i deszczu. — ulice mias*a 
w najbliższych dniach pogrążą się w 
odmętach „powodziowych*4.

WYPADKI ULICZNE
Gołoledzią pokryte, a szeroko roz- 

lewnemi wodami osłonięte chodniki.
dostarczyły wczoraj kilku wypadków, 
w których in ter wen jo wali lekarze dy 
żurni Pogotowia Ratunkowego i szpitala 
powszechnego. I tak na ul. Kordeck;e- 
go skutkiem poślizgnięcia się upadł tta 
chodniku Filip Begiński (ul. Kordeckie
go 40) i doznał zwichnięcia nogi. Gorzej 
znacznie w ydarzyło s;ę Helenie Bogu- 
siewicz (ul. Zdrowie 5X która u p a d la m  
chodniku i złamała nogę. Na ul. W ar
szawskiej w Kleparowie poślizgnęła s!ę 
i złamała nogę W ładysława Tabak ( i1. 
Orląt 5). P ierw szej pomocy w e w szyst
kich wypadkach udzieliło ofiarom goło
ledzi Pogotowie Ratunkowe.

Ruch uliczny a szkoła
(—) W  sali Instytutu Technologiczne

go p rzy  u!. Bouriarda w  sobotę w ie
czorem wobec licznie zgromadzonego 
audytorjum ze sfer nauczycielskich, ad
ministracyjnych i policyjnych, nadzw y
czaj interesujący w ykład na temat po
w yższy wygłosił rad. Dr. Izydor Bech- 
metiuk, refereut bezpieczeństwa pu
blicznego w  Starostwie Grodzkiepi. Dr. 
Bechmetiuk. który w ostatnim czas5e 
odbywał studja nad ruchem ulicznym w 
szeregu wieikich miast zachodnich, w 
jasnym, barwnym  a treściw ym  w ykła
dzie zaznajomił zebranych ze w skaza
niami, które winny być. stosowane w  
ruchu ulicznym wielkiego' miasta, po- 
świccając dłuższe uwagi zachowaniu się'

jednak ujęte w  jakiś ogólny, wszystkie 
szkoły obejmujący program. Nadzwy
czaj nteresujący w ykład r. Dr. Izydora 
Bechmetiuka, ujęły w pełnej znajomości 
tematu, przedstawia,ący w barw ny spo
sób suchy nieraz m aterjał regulaminu 
ulicznego a utrzym ujący audytorium w 
stałej i nieprzerwanej ciągłości m yś’o- 
wej z prelegentem, w ywołał wśród licz
nie zebranego audytorium zainte
resowanie.

XIII. rocznica koronacji 
Papieża Piusa XI.

(—) W  chwili XIII rocznicy koronacj] 
Papieża Piusa XI. ca ły  św iat daje w y
raz swych uczuć, czci i hołdu Najwyż
szemu Namiestnikowi Chr5rstusowem:T. 
Staraniem Archidjecezjalnego Instytut; 
Akcji Katolickiej odbyło s:ę w  dniu 
wczorajszym o godz. 10 przed połud
niem w  Bazylice uroczyste pontyfika!* 
ne nabożeństwa, które odprawił ks. 
Arcybiskup Dr. Bolesław Twardowski 
przy asyście licznego kleru. Mury do
stojnej świątyni przepełnione były  po 
brzegi. W  uroczystości wzięły ud?‘ał 
delegacje tow arzystw  i organizacyj ka
tolickich.

Nieszczęśliwy wypadek 
robotnika

(—). Nieszczęśliwy wypadek w yda
rzył się w  dniu wczorajszym  na ul 
Serbskiej. N a dachu kamienicy przy pl- 
Bernardyńskim, 1. 2., której drugi front 
występuje na ui. Serbskiej; zrzucaniem 
śniegu zajęty byl robotnik N. Onysz
kiewicz. W pewnej chwili z górnej czę
ści dachu usunął się duży płat śniegu i 
porw ał Onyszkiewicza; który spadł na 
chodnik ul. Serbsk?ej, doznając w strzą
su mózgu i złamania ręki. Zawezwane 
Pogotowie Ratunkowe po udzieleniu 
Onyszkiewiczowi pierw szej pomocy, 
przewiozło go w  stanie ciężkim do 
szpitala powszechnego. Dodać należy,, 
iż Onyszkiewicz spełniając tak  niebez
pieczną robotę na stromym dachu nie 
był • uw iązany Iinewką bezpieczeństwa.

Aresztowanie niebezpiecznej 
szajki włamywaczy

( _ ) .  W ydział śledczy zlikwidował 
w dniu wczorajszym  znów jedną, nie
bezpieczną szajkę w łam yw aczy, która 
w dniu 12. b.m. z w ystaw y skl*powej 
Uschera Fischa przy ul. Hetmańskiej, 1. 
24. skradła po wycięciu otw oru w że
laznej żaluzji i wytłóczeniu szyby 20 
sztuk skórek karakułowych, przedsta
wiających wartość 2.000 zł. W czasie 
dochodzeń przytrzym ano sprawców: 
Włodzimierza Batyka, Józefa W yżgę 
i Tadeusza Śliwińskiego, wszystkich 
trzech zamieszkałych przy ul. bocznej 
św. Kingi, 1. 4. W  ten sposób „gniazd
ko" złodziejskie zostało ną : zawsze 
przez policję rozrzucone- Wymienionych 
złodziei odstawiono już do dyspozycji
sędziego śledczego.

młodzieży szkolnej w^bec powyższego 
problemu. W  umiejętnie ujętych uw a
gach przedstaw ił dalej m owca stosunkh 
jakie w odniesieniu do ruchu ulicznego 
pahują zagranicą i nakreślił prawidła, 
według których ruch ten tam  odbyw a 
się. P rzy  użyciu ilustrowanego pokazu 
zajął się dalej Dr. Bechmetiuk rozpa
trzeniem  winy v/ wypadkach samocho
dowych zarówno ze strony szofera, jaK 
i przechodnia. W  związku z tak bardzo 
aKtualnym problemem ruchu ulicznego 
i niebezpieczeństwa, jakie mesie, on w  
razie, gdy r?:e są przestrzegane istotne, 
obowiązujące w tej mierze prawidła, —- 
mają odbyć się dla młodzieży szkolnej 
sooradyczne pokazy, które nie zostana

Zdarzenia i wypadki
( - ) .  POMYSŁOWY ZŁODZIEJ U- 

LICZNY. Leon Rotter, właściciel pralni 
p-zy ul. Panieńskiej, 1. 4-. zawiadomił 
policję, iż gdy zajęty u niego Piotr Ha- 
raszysz w czasie roznoszenia garderoby 
po pralniach pozostaw ił konia z wozem 
przed kamienicą, I. 51., jakiś złodziej 
zaciął konia i w raz z nim znikł bez śla
du. Jak okazało  się później, posterunko
wy w czasie służby obchodowej przy
trzymał bezpańskiego konia aż na Kle
parowie. gdzie złodziej zabrał pakiety 
z garderobą i umknął, a konia z wozem 
pozostawił. Skradziona garderoba 
przedstaw iała w artość około 300 zł.

( _ ) .  WYPADEK SAMOCHODOWY.
— Szofer Filip Hofmann (ul. Dynalow- 
ska, I. 84) u wylotu ul. Kętrzyńskiego 
i Sapiehy potrącił przechodzącego przez 
jezdnię Jana Zitrę i jego żonę Paulinę, 
k tórzy doznali lekkich potłuczeń.

( - )  BRUTALNY ICEK! Celina 
Gal et zamieszkała przy ul. Kętrzyń
skiego, I. 26.. zawiadomiła policję. :ż 
niejaki Izak  Bodenstem napadł n a  męża 
donoszącej Szymona, pobił go d Hk*'Wit 
a ponadto zranił w  tw arz.



Str. n wiSSm „KURIER** g dnia 18 iu ttg p  19S5

AUDYCJE RADIOWE
Radjostacja lwowska

Poniedziałek, dnia 18 lutego 1935 r.
6.45 Aud. poranna. 740 Zapow. progr. 

7.50 Koncert reki. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał. 12.03, Wiad. meteor. 12.10 Kon
cert ork. A. Flato. 13.05 Muz. z p ły t
15.30 Wiad. o eksp. poi. 15.35 Przegl. 

..................................... c. P .Ugiełd. 15.45 Muz. lekka w  wyk. ork. _. __ 
T. Leskowski (śpiew) 16.45 Lekcja nie. 
mleckiego prof. dr. Z. żygnlski, na wsz. 
st. P. R.

17.00 Recit. śpiew. Marjl Fiorenza. 
17.25 Przegl. film. 17.30 Radjo dla powo
dzian. 17.35 Melodje z operetek z p ły t 
17.50 Z Torunia. „Toruń za czasów Ko
pernika" pogad. dr. F. Burdecldego. 18.00 
„Związek Lwowa z  zagłębiem borysław- 
sldem wygł. <*r. Br. Wojciechowski. 18.15 
Transm. z Krakowa. 18.45 Z Wilna. „Hi- 
storja perłowego naszyjnika" opow. dla

dzieci Elżbiety Mlnklewlczówny. 19.00 
Aud. żołnierska. 19.30 „Pachnąca wyspa 
Korsyka" felj. wygł. red. St. Poraj. 19.45 
Program na dz. n a s t  19.50 Wiad. sport. 
Pogad z obozowaniem i biwakowaniem 
w zimie. — p. A. Rozenthal. 20.00 Koncert 
Kapeli Lud. Dzierżanowskiego i Suchoc
kiego. 20.45 Dz. wiecz. 20.55 „Jak prac. 
w Polsce".

21.00 Koncert symfon. w  wyk. ork. 
symf. P. R. pod dyr. O. Fitelberga. 21.45 
A. Dworzak: Symf. „Z nowego świata". 
„Mózg — najcudowniejszy narząd" wygł. 
dr. R. Słonimski. 22.00 Koncert reki. 22.15 
Opera z cichego studja. Skrót dram. muz. 
R. W agnera „Lohengrin" w  ujęciu Celiny 
Nahlik. 23.00 Kom. 23.05 D. c. muz.

20.30 BERLIN. „Aclę 1 Galatea" —  pa
storałka Haend’a. '

22.20 LIPSK. Recital Tort.
22.35 LUKSEMBURG. Muzyka litew

ska.

Radjostacja krakowska
Poniedziałek, dnia 18 lutego 1935 r.
6.45 Tranęm. z .Warszawy. 7.40 Za

pow. progr. 1 koncert rekł. 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Marjackiej. 12.03 
Transm. z W arszawy. 13.05 W yjątki z 
oper Pucciniego. Część 1. „Cyganerja" 
(z płyt). Fantazja na tem. op. „Cyganer
ja" — ork. Alb. Sandlera, 2) Arja „Na
zywam się Mimi" — Mercedes Capsir, 3) 
Arja Musetty (wa!c) —- Marja Kurenko, 
4) Arja „Che gellda manlna"—E. de Mu
ro Lomanto, 5) Kwartet z Iii-go aktu — 
art. op. „La Scala", 6) Duet „O soawe 
fanciulla" — Pampanini-Borgioli, 7) Duet: 
O Mimi — tu piu non torni —  Civil-Va- 
nelli. 15.30 Transir. z W arszawy. 15.35 
Przegl. komunikacyjny. 15.45 Transm. z

W arszawy. 17.25 Fragm. liter. 1 utie 
ce Straussa w wyk. fort. St. Niedzic ^ 
go (z płyt.) 17.50 Transm. z 
18.00 Pogad. „Dawniejsze salony, o ®- *  
szy bridge" — wygł. p. F. Stenchg 
18.10 Wiad. bież.

18.15 Koncert kameralny w wyK* 
Kwartetu smyczkowego St. Eibefl^  ̂ g,
(1 skrzyp.), A. Peters (2 skrzyp;^,x . . . -------- x_ 7^ 10'
Schleichkorn (altówka). F. Macahk l ^ 
lonczela). A. Malawski: Kwartety
kowy: 18.45 Transm. z Wilna i i 
wy. 19.25 Chwilka społ. 19.30 *̂ra.n ig,5̂  
Warszawy. 19.45 Progr. na dz. nas** 
Transm. z Warszawy. 19.56 Lokalne ^  
domoścl sport. 20.00 Transm. z W* 
wy. 22.00 Koncert reki. 22.15 —’ 
Transm. z Warszawy.

' X X X

Z dniem 15 b. m. prsLjiesieay został znany Zakład 
Krawiaek! z  ni. Lindego 2 n% AKADEMICKĄ 18. L p.

L U D W I K A296 FLEBCHMAIIl!?
T o w a i * y

B ł a w a t n e
,,u>  ̂  ORZECHOWSKIN ajn iższe  ceny

Każdy wyra* 10 groszy. — Ogłoszeata 
niehandlowe da 10 wyrazów 30 gr., dla 
osruk. pracy do 15 w y m ó w  30 yr. «

Jedae ogłoszenie afa meta p n « h *  j  
50 słów. Ogłoszenia reklamowe *  
drobayeh kosztują za 1 tanu 1 la08*

Nnty
ażywaae sskolae, fortepianowe, 
skrzypcowe, kapajo Braadier. 
L w i w. Batoreyn 16. 10918

W te j ru b ry ce
n l ł l H t u ,  otltUBla • **la|ek
wlMBkaaiaak ora* p«uakajvy«b 
a U n k ii  — da 10 *!6v 2 raiy boa*»!ataU.

Poduszki
elektryezae wadlo przepisów  
lekarskich najtaniej „LUX“ 
Lwów. Akademicka 15. 724

NAPRAWA
WIECZNYCH PIÓR, Maszyna 
Han, Lwów, Słowackiego 2, 
NAPR7ECIW POCZTY. 223

Fortepian
^  .Rosler” kró- 

ciatki aprzo 
dam bardzo

okazyjnie, 
Lwów, Sklo- 
nlarski Koper* 
aiko 26.

10878

Mleczarnię
rentowną w śródmieściu oloyaa- 
cko urządzoną z pawodn wyj*- 
rd* odstąpią za 1.000 zł. Admi- 
nistracia Kariera Lwów, Zim 10 
pod 10879

3 pokoje
kuehaia parter półkaaifart sło- 
aoazna wynajmie Lwów, Dwer
nickiego 7 właściciel. 10909

4, 5 pokojowo
komfortawa, obazarae katolikam 
rządeweem. Lwów, Ujejskiego 6, 
  10919

2-pokojowe

2 umeblowane pokoje
z łazienką i esoboem wejściem, 
w śródmieściu poszukują •&
1 marca. Zgłaszania do Kurjora, 
Lwów, al, Zimorowicza 10 poo 
Cichy kącik**______

komfortawa wolna Lwów, ów. 
Jacka 22. 10925

OGŁOSZENIA  
W  „KURJERZE**

8 A  SKUTECZNE 1 TANIEI

2 pokoje
kuehaia s przyaalożytoóoiami 
Lwów, Kockaaowskiofo 48 —
dozorco wskaże. 10901

3 pokoje
kuchnta, komfort aojokątnioj sy
stem korytarzowy poszukiwane 
w okalicy al. Zleloaej Tarnaw
skiego. Lesk. zgłoszaaia uprasza 
aią de Karjara. pod „ O d  marca*' 
  1085b

Fortepian
ucznia „Bozendorftra* krotki 
x powodu wyjazdu sprzedana 
tanio. Lwów, G ródecka 127 
Wrama 13 p a rte r Panekowie.

K><ł00

Najtańsze, najlepsze
o b u w i e

poleca najstarsza firma katelleka

L, T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4, tolafaa 44-70 

1403

OGŁOSZENIA  

W „KURJERZE"

SA SltUTEnZNS T TAN1E1

3-pokojowe
mieszkanie z komfortom zaraz 
do wyaającia Lwów, Chorąż- 
czyzaa 10 dezorczyał wskaże 

10870

B ezpłatnie
umleazczamy egłoszoaia o wol. 
nyak pokojaoh i poazuknjącym 
pokoi (2 razy do 10 wyrazów).

Pokój
z osobaoaa wejściom, dla dwóch 
panów (paa) Lwów, Zygmuatew- 
ska 3 a. m. 3. 108/5

Technik
poszukaj# jakiegokolwiek zaję
cia, przez pół dala, jako ko- 
rospoadont, urzędaik manipula- 
cyjay, ryaowaik, może udzielaó 
również lekcji z zakresn glmn 
mat.-przyrodn. Zgłoazeała do 
Admiaiatracji Kurjera, Lwów, 
Zimor. 10 nod -Zdolny technik"

oświetlenia elektrycznego — 
dzwoaków, telefonów, gremo- 
chrony, wykonuj# tanio i solidni# 
Elektra* Lwów Paaai Mikol - 

acha tek 10-85. 1144

Absolwentka
sem inarjalna poszukają pracy, 

'i sługi. Przemyśli

Umeblowany
pokój wejście z klatki, ceatralaa 
ogrzewanie, da wyaającia Lwów 
Dembińskiego 18. 1087b

Pokoju m ie w a n e g o
z przedpokojem i oaobaem wej
ściom, w śródmieściu poszukuje 
starszy paa. Zgteszaaia Kurjer, 
Lwów, ul. Zimarawicza 10 pad 
„Spokojny lokator*

Młoda
panleaka z maturą gimnazjalną 
poszukuje posady biarawej za 
skromaom wyaagrodzcaiem. Ła
skawe zgłaszeaia Kar jor, Lwów, 
Zimorowicza 10 -Es. Jot." 10586

Cztery pokoje

gospodyai z debrami awiado 
ctwaip poaząkaje posady wy
łączało do kuckai, wiadomość 
Lwów, Magdateay 3. 10851

Komfortowo, —  zromontowane 
Lwów, Chmielowskiego 10, de 
wyaającia 10885

4 pokoje
ałoneczae pelaokomfortowe 

wyaającia Lwów, Długa.da
sza 37 1WJ9j

Stancję
nyża, elektryka, wyaajmą dekre
towemu, bozdzietaemu Lwów, 
Boaifratrów t> gospodarz. 10898

4 pokojo
przedpokój kuehaia pałay kom 
fort Lwów, Łąckiego 2 parter 
da wyaającia, Wiadomość teL* 
11-93. 10902

Kucharka

Kucharka
gCSpodyai z daarami polece
niami i długaletniemi św iadec
twami czaka pracy nachątaiej 
aa prabastwio od 1 marca Listy 
J, G. Lwów, pl. Akademicki 1/1 
u pj Różyckiej.___________

Posznkuję
dozorcy dema wy mag ea o dobre
świadoetwa. Zgłoszaaia do Kur 
iara, Lwów, Zimarowieza 10 

Uczciwość*. 1090-t

chętnie W roli aługi. 
Post. raat. Marja W,

p o s ć u i ą
)»lentala «t«) rabryoa amlesaosa 

my de 15 *16* baaytełale

Nianię
fitellgeataą, zdrową uczciwą, 
czystą do 2 chłopczyków (6 i 3 
1.) przyjmą. Odpisy poleceń 
pod „Pierwszorzędna ziła" Kur* 
jer Lwów, Zimorowicza 10.10910

Biuro Pracy
przy Izbie Lekarskiej lwewaktej 
zawiadamia, że są objąeio na
stępujące wolao placówki le 
karskie: 1. Lekarzy domowych 
na tercaie U bezpiteialai Spoi. 
w Warszawie, w Kowlu, w Go
linie 1 Sleztnio p. Koaia, w Mię- 
pzyrzoezu p. Radzyń t Stoczku 
ad Łnków, w H ocie „Dąbrowa* 
ad Łuąów, w Radomiu, Kanaku 
i Stazarkowia, w Miądzyehewie, 
Kuzewie, Nałęezowi, ! Dęblinie, 

Międzybrodzi# p. Biała, aa 
taranie Ubezpieczała! Społ. w  
W ilait. 2. Dwie aoaady lekarzy 
szkolayek. 3. Weisa praktyka 

Cycawia p. Chełm (saba. 
900 zł.) I w Ostrowie Mszo. 
wteehim. 10911

Urządzenia

Przy grypie
dzieła ją aknteezafo TABLETKI 
PRZECIW GRYPIE, wedle przs- 
atsa Dr. Opolskiego, wyrobu 
Apteki Mikolaacha, LwóW, Ko
per a ike 1. 2119

Przedtem tel. 51-89
obecnie 6 3 -3 7

Lwów, Blacharska 9  II p. drzwi 
3. Najtaitej w e Lwowlo powiela* 
płaza matryca, p/saplauja (itr. 
20 gr. kapja 5 gr.) Po fran
cuska I niemiecku. 1106

NAJPIĘKNIEJSZE
faaeuiomy, przystąpią eony 

ATELIER SUKIEN DAMSKICH
.MARJA”
22 I p

Lwów, Akademicka
292

Ł ó ż k a  ż a l  a * *

T a p c s a n y  m e ta l* '
-  - -  -  -  ^  
Lwów, u l .  Ł f c z a k o * *  .

Talafoa 74-80.
F a b ry k a  T e rc ja r* * *  K

Talafoa 15-88.

Reklama

w KUR JER
|est skuteczna 
I tania

&

100 złotych
doataaio toa, kto da jakąkolwiek 
posadą kawalerowi. Listy Kar- 
jar Lwów. Zimcrawieża 10 p*d 
„100 ałatyeh". 109U5

Złocenie ogniowe i gsIwaaiczBO 
w rozmaitych odaiaaiach na aą. 
danie do grubośoi 0*5 mra oraz 
srebrzenia ayitemCm elektrycz
nym. Dla udowodnienia trwa
łości srebrzymy 1 łyżeczkę bez
płatnie. „Galwaneplatcr11 Lwów, 
Kopernika 14 aaprzcelw Kina,

1311

Klozety pokojowe
łoleca firma F r .C H  L A  D E j (  
.wów, Rynak 45. 1996

D R U K A R N IA  KRESOW A,
odp.Sp. * agr. , ^

Lwóif) bI. Mochnackiego I. 48. Teł. 9 2 ^
przyjmuje de wykonania: działa, braazary, listy. .
zspraszaata na wiaezorkl, śluby t. d. —  hBf

s Da! mu 5 aroszy. Nasi sąsiedzj wyglądają g 
(„Ric ot Rac“, Paryż).

Reklamy w tekście
Ne 1-azej stronie • 
Ceła 1 -sza strona

sŁ 1-50 
1.200*—  

0*80Na 2-giej i 3-ej stronie ^ • ^ o i^ t s j io  u'ou
Cała 2-ga lub 3-cia strrna o |» g « J m  800*—
aa dalszych stronach tekstu 
Cała strona

(K70
600*—

R ś i s i  reklam y t
Kam unik a ty I artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskie] • • • 
W dodatku literaeko-naukowym* 
Nekrologi do **00 mai. .  .  • ,

„  S00 .  „fc
„  puiryżej 300 mm. ,

Dflestesla drobne i
Ogłoszenia ca tekstem za mm. ,  ,  zła 6*30 
Na eiL  stronie I wśród drob. (6 łam.) n 0*30
Ogłoszenia drobne za iłow o • • 0*10
Matrymonialne . . . • * • « •  - < 9  0*20
Dla poaznkującycb praey za słowo „  0t)3
Drobno ogłosz. przyjmuje rię tylko za gotówkę.

Podstawą obliczania jeat 1 mjra w  I  łamie. Podwyżko eon •  głoszeń meśe nostąpld w każdym ozenie i  obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
r . _ “ - j - i -  .  lapłaeene. —  Za zastrzeżenie mlejaca dolicza się 25 proc. —  Ze układ tabelaryczny dolicza aią 50Zamówione poprzednio, a nie były zgóry sapłaeone.—  . . . m ii . . . . . . .  »,,«].«.
Ogłoszenia w numerach świątecznych I niedzielnych kosztują o  20°|o drożej.

proc.

U «V A «  11
Omyłki, które sasadaieze nie zm?eei*l9 ^ j j  
ogłetsaaia, nie upewaialają de żądani* tr*,L 
getowki aai taż aie obowiązują Adn*i*-W**‘
da bezpłataage powtórzenia aaaasa. ^*jl

Wydawca; Msr, D. Maciejka, Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. Z o. a  Lwów, Mochnackiego 48L

katów bezpłstajreh aie umieszcza - wm
aiaadzlela alę. Reklamacja miejzeowe 
ula aią de dał 3-ch, zamiejscew. de 
ed daty ukazania aią egłoszeaia. %%***.!
pierza dewadewa Uezy aią 2! gr. 
de samaru bież. przyjmuje aią de

Odoow. red. Marian Os*f0

a
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